
Obrady W K FJN w Szczecinie

w m - ie c le  Pi l
uczpiiy Ziemię Szczecińską 
l s 32c z a  p ię k n ie js z a

Bogaty program prac społecznych
NA TEM A T zespolenia wysiłków całego społeczeństwa 

Ziemi Szczecińskiej w działalności na rzecz podnie­
sienia czystości, estetyki i porz.,ńka w miastach i wsiach na­
szego województwa obradowało wczorajsze plenarne posiedze­
nie W K FJN. W obradach, którymi kierował przewodniczący 
W K FJN Piotr Zaremba, uczestniczyli m. in.-: I  sekretarz KW  
PZPR Janusz Brych, prezes W K ZSL Michał Trejgis i sekretarz 
W K SD Tadeusz Stadniczeńko.

W REFERACIE wygłoszonym — Wysiłek wszystkich załóg 
w czasie wczorajszych obrad przedsiębiorstw przemysłowych, 
przewodniczący W K FJN Piotr rolników, wszystkich pracują- 
Zaremba stwierdził m. in.: cych mieszkańców naszego wo-

Zamachowcy z grupy „Czarny Wrzesień"
zamordowali trzech dyplomatów i grożą 
wysadzeniem ambasady w powietrze

Wydarzenia w Chartumie

POGRZEB
ofiar Katastrofy

WARSZAWA PAP. W  sobotę 3 bm. w godzinach przedpołud­
niowych na warszawskim Cmentarzu Komunalnym na Powąz­
kach odbyt się pogrzeb tragicznie zmarłego w  katastrofie lot­
niczej długoletniego, ofiarnego działacza partyjnego, państwo­
wego i społecznego; członka KC PZPR, ministra spraw wew­
nętrznych Wiesława Ociepki. W późniejszych godzinach tego sa­
mego dnia odbył się pogrzeb tragicznie zmarłych w katastrofie 
lotniczej pracowników MSW: Czesława Karskiego, Wiesława 
Zajda, Mieczysława Szumowskiego. Wiesława Strzeleckiego» 
Włodzimierza Andrzeja Wulkiewicza i Mikołaja Stefana Tomali.

K A IR  PAP. W sobotę wieczo­
rem zamachowcy z grupy „Czar­
ny Wrzesień“ przebywają nadal 
w  gmachu ambasady Arabii 
Saudyjskiej. Oświadczyli oni, żc 
trzej dyplomaci: ambasador 
amerykański Cleo Noel, charge 
d'affaires Kurtis Moorc i bel­
gijski charge d'affaires Guy Eid 
nie żyją.

P O Z O S T A L I z a k ła d n ic y  p rze ­
b y w a ją  w ciąż w  am basadzie. 
Zam achow cy za pow iedz ie li, że 
wysadzą  gm ach w  pow ie trze , 
je ż e li w o jska  sudańskie  podejm ą 
ja k ą k o lw ie k  akc ję . Dom aga ją  
s ię -o n i. aby oddano im  do dys­
p o z y c ji sam olot i pozw o lono  od­
lec ieć bez .przeszkód w raz  z za­
k ła d n ik a m i.

W  Z W IĄ Z K U  z zam ordo w an ie m  
trzec h  d y p lo m a tó w  rzą d  S udanu  o -  
p u b lik o w a ł o f ic ja ln e  ośw iadczenie  
stw ierd za jąc e , że „R zą d  D e m o k ra ­
ty c zn e j R e p u b lik i S udanu  potęp ia  
fa k t  p rze le w u  k r w i n ie w in n y c h  lu ­
dzi. n ie za le żn ie  od m o ty w ó w , d la  
k tó ry c h  zostało  to doko n an e . Rząd  
w y ra ż a  g łę bo k ie  u b o lew an ie  w  
zw ią zk u  z tą trag e d ią , do k tó re j  
doszło m im o  p o d ję tyc h  p rzez  Sudan  
od sam ego p o czą tku  en erg icznych  
w y s iłk ó w  w  celu  u ra to w a n ia  życia  
d y p lo m a tó w ”.

P rzy w ó d ca  O rg a n iza c ji W y zw o le ­
n ia  P a le s tyn y  Ja se r A ra fa t  w ystoso  
w a ł do p rezy d en ta  N im e ir ie g o  te le ­
g ram . w  k tó ry m  s tw ierd za , że  orga  
n iz a c ja  jego  „ n ie  m a  n ic  w spólnego  
z  in c yd en tem  w  C h a rtu m ie ” .

jewództwa skierowany jest na 
najbardziej skuteczne wykorzy­
stanie ogromnej, bo aż tśO-mi- 
liardowej sumy przeznaczonej 
na rozwój województwa i wy­
datną poprawę warunków życia 
jego mieszkańców. W  realizacji 
tego programu rozwoju społecz­
no-gospodarczego Ziemi Szcze­
cińskiej już obecnie uzyskuje­
my rezultaty napawające nas 
optymizmem. Rezultaty wysił­
ków produkcyjno-inwestycyj- 
nych winny być jednak syste­
matycznie wspierane i uzupeł­
niane szerokim zakresem dzia­
łań społecznych dla dobra tego 
regionu.

M IE S Z K A Ń C Y  Szczec ina i  nasze­
go w o je w ó d z tw a  n ie je d n o k ro tn ie  
ju ż  d a w a li d o w o d y  o b y w a te ls k ie j 
d o jrza ło ś c i i społecznego zaangażo ­
w a n ia . Z n a jd u je m y  w ie le  w y m ie r ­
n y c h  tego  d o w o d ó w , ja k  w zn ie s ie -  J 
ne sp o łe czn y m  w y s iłk ie m  o b ie k ty  j 
k u ltu ra ln e , o św ia to w e , sp o rto w e , 
w y p o c zy n k o w e , p la c ó w k i s łu ż b y ! 
z d ro w ia , n o w e d ro g i i w ie le , w ie le !

(Dokończenie na str. 8) i

C M E N T A R Z  K o m u n a ln y  n a Po­
w ą zk a c h  w  W a rs za w ie  — godzina  
9,30. N a  k a ta fa lk u  u s ta w io n y m  w  
dom u przed  p o g rzeb o w y m  spoczyw a  
tru m n a  ze z w ło k a m i W ie s ła w a  
O c iep k i.

P rze d  tru m n ą  — n a cze rw o n y ch , 
a tła s o w y c h  poduszkach  w y s o k ie  od 
zn ac zen ia  p ań s tw ow e Z m a r łe g o , a 
w ś ró d  n ic h  o rd e ry  S z ta n d a ru  P r a ­
cy  I  i  I I  k la s y  i p rz y z n a n y  m u  po 
ś m ie rtn ie . K rz y ż  K o m a n d o rs k i z 
G w ia zd ą  O rd e ru  O d ro d zen ia  P o ls k i. 
W o k ó ł k a ta fa lk u  w ie ń c e  i  k w ia ty . 
P ło n ą  św iece.

Ż o łn ie rze  N a d w iś la ń s k ie j Jednost­
k i  M S W  p e łn ią  w a rtę  ho n orow ą.

U  t ru m n y  — n a jb liżs za  ro d z in a  
Z m a rłe g o : żona A lic ja , trz e j syno­
w ie . rodzice.

N a  u roczystośc i p o g rzeb o w e p rz y ­
b y w a ją  c z ło n k o w ie  n a jw y żs zy c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow yc h .

WARTĘ HONOROWĄ zacią­
gają przy trumnie: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
Edward Gierek, Henryk Jabłoń­
ski, Piotr Jaroszewicz, Edward 
Babiuch, Mieczysław Jagielski, 
Wojciech Jaruzelski, Władysław 
Kruczek, Franciszek Szlachcic 
Jan Szydlak.

U  K A T A F A L K U  —  cz ło n k o w ie  
rzą d u , k ie ro w n ic tw  re s o rtó w  spraw  
w e w n ę trz n y c h  i  o b ro n y  n a ro d o w e j. 
Jest ta k że  d e leg ac ja  g ó rn ik ó w  ro ­
d z in n eg o  m iasta  W ie s ła w a  O c ie p k i 
— Sosnow ca.

W a r tę  h o n o ro w ą  zac ią g nę ły  ró w ­
n ie ż  p rz y b y łe  s p e c ja ln ie  n a pogrzeb  
d e le g a c je  k ie ro w n ic tw  re so rtó w  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  ZS R R  i  sze­
regu  k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch .

Z  d om u przed  pogrzeb  ow e go tru ro  
n a ze z w ło k a m i w y n ie s io n a  zosta je  
n a b a rk a c h  o fic e ró w  W o js k a  P o l­
skiego.

P o p rze d za n y  k o m p a n ią  h o n orow a  
W P  i  p o cztam i sz ta n d a ro w y m i o r­
g a n iza c ji p a r ty jn y c h , sp o łecznych  i 
zaw o d o w y c h  — k o n d u k t  pogrzebo ­
w y  ‘k ie ru je  się  w  s tro n ę A le i Z a ­
s łużon y ch  w a rsza w s k ie g o  c m en ta ­
rza . R o z b rz m ie w a ją  d ź w ię k i m a rsza  
żałobnego.

R azem  z n a jb liżs zą  ro d z in ą  Z m a r­
łego  —  cz ło n k o w ie  n a jw y żs zy c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i p a ń s tw o w y c h  z 
E d w a rd e m  G ie rk ie m , H e n ry k ie m  
J a b ło ń sk im  i  P io tre m  Ja ro sze w i­
czem .

W  ko n d u k c ie  p o stęp u ją  lic zn e  de­
le g a c je  w a rsza w s k ic h  za k ła d ó w  
p ra c y , w e te ra n i w a lk  o w y zw o le ­
n ie  n a ro d o w e  i  spo łeczne, d e lega­
c je  m ło d z ie ży , o rg a n iza c ji spo łe­
cznych  i  zaw o do w yc h . L ic z n ie  
p rz y b y li p rz y ja c ie le , w s p ó łto w a rzy ­
sze p ra c y  i  d z ia ła lno ś c i spo łeczne j 
W ies ław a  O c iep k i.

Id ą  d e leg ac je  re s o rtó w  st>raw 
w e w n ę trz n y c h : B u łg a r ii — z m in i-

NA ZDJĘCIU: przedsta­
wiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
pełnią wartę honorową 
podczas ceremonii pogrze­
bowej.

(CAF-Rosiak-telefoto)

stre m  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  gen. 
p łk  A n g e łe m  C an e w em , C SR S —  
z  w ic e m in is tre m  s p ra w  w e w n ę ­
trzn y c h  gen. m jr  Janem  P ieszczą - 
k ie m , N R D  —  z m in is tre m  s p ra w  
w e w n ę trzn y c h  gen. p łk  F r ie d r i­
chem  D ic k e le m  i  zastępcą m in is tra  
bezp ie cze ń stw a  p ańs tw ow ego  gen. 
le jtn a n te m  M a rk u s e m  W o lfe m , W ę­
g ie r  — z  w ic e m in is tre m  s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  gen. m jr  P a i R acsem  
o ra z  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  z zas tę­
pcą p rze w . K o m ite tu  B ezp ieczeń ­
s tw a  P a ń stw o w e g o  p rz y  R ad z ie  
M in is tró w  gen. le jtn a n te m  W ik to ­
re m  C ze b rik o w e m  i  zastępcą m in i­
s tra  s p ra w  w e w n ę trzn y c h  gen. le j»  
tn a n te m  B orysem  S zu m ilin e m .

(Dokończenie na str. 2)

Uroczystości żałobne 
na lotnisku  
w  Pradze

P R A G A  P A P . W  p ią te k  w  godzi­
nach w ie c zo rn y c h , n a  lo tn is k u  w  
P ra d ze , u d e k o ro w a n y m  c za rn y m i 
f la g a m i, w y lą d o w a ł s p e c ja ln y  p o ls k i 
sam olo t tra n s p o rto w y  ze  zw ło k a m i  
cz ło n k ó w  K C  K P C z , m in is tra  sp ra w  
w e w n ę trzn y c h  CSRS R ad k o  K a s k i i  
k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  K C  K P C z  M i­
ch a ła  K u d z e ja  o raz 4 ic h  to w a rz y ­
szy.

O becni są cz ło n k o w ie  ro d z in  t ra ­
g ic zn ie  zm a rły c h , p rz y ja c ie le  > 
w s p ó łto w a rzy sze  p ra c y , p rze d s ta w i­
cie le  n a jw y żs zy c h  w ła d z  p a r ty jn y c h  
i  p ań s tw o w y c h  n a czele z cz ło n k a ­
m i P re z y d iu m  K C  K P C z  V a s ile m  
K ila k ie m , A n to n in e m  K a p k ie m  i  J o -  
sefem  K e m p n y m . P rz y b y li w ic em i­
n is tro w ie  s p ra w  w e w n ę trzn y c h  P R L  
-M ircs łiiW  M ile w s k i i  T adeusz P ie ­
trz a k  o raz zastępca k ie ro w n ik a  W y ­
d z ia łu  A d m in is tra c y jn e g o  K C  P Z P K  
Jó ze f Ostaś. O becny je s t am ba sa d o r  
P R L  L u c ja n  M o ty k a .

W iee m in . T adeusz P ie trz a k  z ło ż y ł 
na ręce V a s ila  B ila k a  w  im ie n iu  
k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rzą d u  P R L  
w y ra z y  g łębok iego  w spółczucia.

W  asyście k o m p a n ii h o n orow ej 
C zec hos łow a ck ie j A rm ii L u d ow ej*  
p rz y  d źw ię ka ch  m a rsza  żałobnego* 
sześć t ru m ie n  p rzen ies io n yc h  zosta­
ło  n a ra m io n ac h  żo łn ie rzy  do spec­
ja ln y c h  sam ochodów .

Ż a ło b n y  k o n d u k t p rze je c h a ł u li­
ca m i P ra g i do m ie js ca , gdzie odbę­
dz ie  się ce re m o n ia ł p o g rzeb o w y .

PREMIER  
Ludowo-Demokratycznej 

Republiki Jemenu 
w  Polsce

WARSZAWA PAP. 3 bm na 
zaproszenie prezesa Rady Mi­
nistrów Piotra Jaroszewicza 
przybył do Polski z oficjalną 
wizytą premier Ludowo-Demo­
kratycznej Republiki Jemenu 
Ali Naser Mohamed. Jest to 
pierwsza -wizyta szefa rządu 
L-DRJ w naszym kraju. Na lot­
nisku Okęcie premiera L-DRJ, 
który w rządzie swego kraju 
pełni jednocześnie funkcję mi­
nistra obrony, powitali m. in. 
Piotr Jaroszewicz i min. Obrony 
Narodowej, gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

W Wietnamie

futro kolejna
wymiana jeńców

P A R Y Ż  P A P . K o le jn a  w y m ia n a  
je ń có w  stron  w a lczących  w  W ie tn a ­
m ie  odbędzie się w p o n ied z ia łe k , 9 
m a rca . R ząd  T R R  R W P  zap o w ied z ia ł 
u w o ln ie n ie  w  ty m  d n iu  34 osób. W  
ty m  27 w o js k o w y c h .

ŵ nunwrze: ♦  Inwestycyjna miara dobrobytu ♦  To i owo wprost z Paryża ♦  Życie na ślizgawce ♦  Krzyżówka
t.
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W 30 rocznicą
podjęcia walki zbrojnej 

przez Bataliony Chłopskie
® Uroczystości w Warszawie 
@ Odznaczenia dla kombatantów

WARSZAWA PAP. Sobota byta kulminacyjnym dniem trwa­
jących w kraju obchodów związanych z 30 rocznicą podjęcia 
walki zbrojnej przez Bataliony Chłopskie.

3 BM. 74 b. żołnierzy i dzia- — T ra d y c ja  ch łops kiego  p a tr io ty z m u  
laczy BCh udekorowano w  Sali 7T,,„P"w ied/ v' f L  zak o ń cze n ie  st.

,  . r ,  .  x , , . ,  G u c w a  — tr a d y c ja  ra d y k a ln e g o  n u r -Kolumnowej Rady Państwa od- tu  lu d o w e go , p rz y ję te  i ro z w ija n e  
znaczeniami. Krzyż Komandor- p rze z  z s l , w y ra ż a ć  się b ęd ą dziś w  
ski Orderu Odrodzenia Polski o- P r a w a c h  i zaa n g ażo w a n iu  w s zy s t-  
trzymała Zofia Solarzowa z w budowle PolsM
■Warszawy. Krzyżem Oficerskim Na 2akończenle ko„cerlu „ ystąpll 
Udekorowano Feliksa Buzaka Z C e n tra ln y  Z es p ó l A r ty s ty c z n y  W P .
Warszawy. Krzyże Grunwaldu ______________ '____________
I I I  kl. otrzymali: Władysław j 
Rybicki z Gdańska, Franciszek

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ P o lc z y n -Z d ró j“ z zach. 

A n g li i  z d ro b n icą ,
m /s  „ K a rp a c z “  z  L o n d y n u  z 

d ro b n icą ,
m /s „ W iła “  z  A n tw e rp ii  z 

żelaze m ,
m /s „ R y b n ik “  z A n tw e rp ii  z 

dro b n icą ,
m /s  „ K o p a ln ia  M a rc e l“  z 

B e lg ii w  balaście ,
s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “  

ze  S zw e c ji z ru d ą ,
m /s „C h rza n ó w “ z B e lg ii z 

blachą.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ O d ra “  do A n g lii z p ły ­
ta m i,

s/s „ P s tro w s k i“  do D a n ii z  
w ę g le m ,

s/s „T c ze w “  do D a n ii z w ę ­
g le m ,

s/s „K ie lc e “  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „ M a lb o rk “  do S zw e c ji z 
w ę g le m ,

m /s „ N o w y  Sącz“ do F in ­
la n d i i z w ę g lem .

Dubiński z Katowic, Wincenty 
Bochniak, Mieczysław Nowalski 
i Wincenty Grad z Kielc, Ta­
deusz Chowaniec i Józef No­
wotny z Krakowa, Bronisław 
Schab i Stanisław Majerek z 
Lublina. Helena Brodowska-Ku- 
bicz z Łodzi, Stanisław Sikora 
z Poznania, Jan Bąk i Józef 
Hadłow z Rzeszowa, Tadeusz 
Wyrzykowski, Jan Załęski i Mie 
czy sław Giger z Warszawy oraz 
Władysław Wolnik z Wrocławia. 
Dekoracji dokonali: marszałek 
Sejmu, prezes NK ZSL Stani­
sław Gucwa, członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch, sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz i pre­
zes ZG ZBoWiD Stanisław 
Wroński.

Tego samego dnia odbył się w 
sali Państwowej Operetki W ar­
szawskiej uroczysty koncert, ni 
który przybyli: Edward Ba­
biuch, Kazimierz Barcikowski. 
Jerzy Łukaszewicz, członkowie 
władz naczelnych ZSL i SD. Na 
sali zgromadzili się współtowa­
rzysze walki i pracy, p^sedsta 
wiciele środowisk kombatan­
ckich, zasłużeni działacze ruchu 
ludowego, rezerwiści WP, przed­
stawiciele organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  za g a ił m in . S t. 
W ro ń s k i. N as tę p n ie  glos za b ra ł S ta­
n is ła w  G u c w a. Z ło ż y ł on  h o łd  żo ł­
n ie rzo m  B C h  i  w s zy s tk im , k tó rz y  
p o le g li w  w a lc e  z o k u p a n te m  h it le ­
ro w s k im . P rz y p o m in a ją c  w y d a rz e n ia  
sp rze d  30 la t , s c h a ra k te ry z o w a ł on  
d ro g ę , k tó rą  p rz e b y ł ru ch  lu d o w y , 
p o d k re ś la ją c  w p ły w  d z ia ła ln o ś c i r u ­
c h u  ro b o tn iczego  n a p a tr io ty c z n ą  i  
k la s o w ą  św iadom ość w s i.

N ajp ierw  w  Goleniowie, 

potem w  Świnoujściu

Ekspozycje dziel
H u zeu m

f i a r o i l o w e i o

M UZEUM  NARODOWE 
Szczecinie podpisało umowy 2 
Wydziałem Kultury i Oświaty 
Prez. M RN w Goleniowie, a tak 
że z kierownictwem Oficerskie­
go Klubu Garnizonowego w 
Świnoujściu na organizowanie 
w  tych dwu miejscowościach 
doborowych wystaw sztuki w 
roku bieżącym.

Przed Dniem Kobiet

Im m l  przy śniscseli 
na szezeeisisfccni Zamku 

O  Impreza estradowa
w f  ojewódzkiii! Domu Sportu

Z  O KAZJI zbliżającego się Międzynarodowego Dnia Kobiet 
odbył się wczoraj, w Sali Anny Jagiellonki na Zamku, koncert 
przy świecach, na który Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet za­
prosił przedstawicielki organizacji kobiecej z zakładów pracy. 
Koncert poprzedziło wystąpienie przewodniczącej ZW  LK  mgr 
Heleny Makowskiej, która powitawszy zebranych wygłosiła 
okolicznościowe przemówienie.

Z  U D Z IA Ł E M  L e g ii W ars zaw a , S ti 
lornu G o rzó w  . o raz  S ta li S to czn ia  i 
A rk o łU i ze Szczecina rozpoczą ł się 
w c zo ra j n a  p ły w a ln i W D S  p ó łfin a ło  
w y  tu rn ie j ju n io ró w  o p u c h a r P Z P . 
W  sobotę n a jle p ie j w y p a d ły  d ru ż y ­
n y  A rk o n ii  i  S tilo n u , k tó re  n ie  p rze  
g ra ły  żadnego m e czu . A rk o t i ia  w y ­
g ra ła  ze S ta ią  S toczn ia  13:4 i  L e ­
g ią  14:3, Stilo-n p o k o n a ł L eg ię  18:5 

i  S ta l 14:9. T a n  o s ta tn i m ecz m ia ł 
e m o c jo n u ją c y  p rzeb ieg . N iespodzie­
w a n ie  b o w ie m  p ro w a d z ił m ło d z iu tk i 
zespół S ta li. W  ko ńców ce je d n a k  
sto czn iow cy m u s ie li u znać w yższość  
g o rzo w ia n .

D ziś  o s ta tn ie  g ry  tu rn ie ju . S p o tka  
ją  się: A rk o n ia  ze S tilo n e m  i s ta l z 
Leg ią .

S T A N IS Ł A W  K A W U L O K  
W IC E M IS T R Z E M  E U R O P Y  

W  D W U B O J U

W  D R U G IM  d n iu  n a rc ia rs k ic h  m i ­
s trzos tw  E u ro p y  ju n io ró w  w  k o n ­
k u re n c ja c h  k la s y c zn y c h , k tó re  ro z ­
g ry w a n e  są w  K a w g o ło w ie , sukces 
od n ió sł P o la k  S ta n is ła w  K a w u lo k  
z d o b y w a ją c  s re b rn y  m e da l w  d w u ­
b o ju  k la s y c zn y m . M is trze m  E u ro p y  
zosta ł 19 -le tn i P a l S jo e tn e  — ziwycięz  
ca p ią tk o w y c h  s k o kó w .

W  G O D Z IN A C H  p o łu d n io w y c h  za ­
k o ń c z y ł się w  R zeszow ie I I  m ię d zy n a  
ro d o w y  r a jd  sa m o ch o d o w y „ S to m i-
lu “ .

R a jd  w y g ra ła  za ło ga N R F :  F o tko  
Jansen — H e lm u t  M e ie r  n a  „ F o rd z ie  
C a p ri” , przed  re preze n ta n te m  A u to ­
m o b ilk lu b u  W ars zaw s k ieg o  A n d rze ­
je m  Ja ro sze w ic zem  i B o gdanem  D ą -  
g o w sk im  o raz  M a c ie je m  S ta w ó w ia -  
k ie m  i J a n em  C z y ż y k ie m , s ta rtu ją c y  
m i n a  F ia ta c h  125 p .

N A  P R O G R A M  k o n c e rtu  z ło ż y ły  
się u tw o ry  H e n ry k a  W ie n ia w s k ie ­
go, M a r i i  S zy m a n o w s k ie j, G ra ż y n y  
B a c ew ic /.ó w n y  i  R o b erta  S c h u m an ­
n a w  w y k o n a n iu  B a rb a ry  P od- 
cza s k ie j i P o ii Z u b rz y c k ie j — so­
p ra n y , U rs zu li M a z u re k  — h arfa , 
Tade u sza  M o c k a  —  sk rzy p c e  i 
F ra n c is zk a  G a jb a  — fo rte p ia n . S ło ­
w o  w ią żąc e  w y g ło s ił W a le r ia n  P a ­
w ło w s k i.

Z TEJ SAMEJ okazji odbyła 
się wczoraj w Wojewódzkim Do­
mu Sportu druga impreza ma­
jąca charakter tradycyjnego 
„kwiatka dla Ewy“ od Telewizji 
Polskiej. Był to 8-marcowy kon­
cert rozrywkowy pn. „Zaprasza­
my na sobotę wieczór“, a prze­
znaczony dla załóg dwóch „ko­
biecych“ zakładów pracy — 
ZPO „Dana“ i „Luxpol“ w Star­
gardzie.

Podczas im p re z y  w y s tą p il i p o p u ­
la r n i  a rty ś c i e s tra d y  p o ls k ie j 3 
m .in . Z o fia  i Z b ig n ie w  F ra m e ro w ie ,  
J e rz y  P o ło m s k i, K rz y s z to f  C w y n a r, 
D a n ie l, K a ta rz y n a  S o b c zyk , A n ­
d rz e j D ą b ro w s k i, „ A lib a b k i“  oraz  
g ru p a  tan ec zn a  so lis tów  T e a tru  
W ie lk ie g o  w  W a rs za w ie  z M a r ią  
K rzy s zk o w s k ą .

Z a in te re s o w a n ie  k o b ie c e j ( i  n ie  
ty lk o ) części w id o w n i w zb u d z iła  
p re ze n to w a n a  p rzez  m o d e lk i k o le k ­
c ja  m o d e li o d zieży p rzy g o to w a n a  
p rze z  Z P O  „ D a n a “  i  „ L u x p o l" .

W c zo ra jszą  im p re zę  b ę d z ie m y  m o ­
g li  o b e jrzeć  p o n o w n ie , ty m  ra zem  
ju ż  w  o g ó lnopo lsk im  p ro g ra m ie  te ­
le w iz j i  w  sobotę 10 b m , o godz. 
20.15. (hs)

Surowe kary
dla sprawców
zbiorowego gwałtu

W  P O N IE D Z IA Ł E K  5 b m . w  p a ­
w ilo n ie  w y s ta w ie n n ic z y m  w  G o le n io ­
w ie  zos tan ie  o tw a r ta  p ie rw s za  eks­
p o zy c ja  pod n a zw ą  „ T e m a t  m a ry ­
n is ty c z n y  w  p o ls k ie j sztuce w spół­
cze sn e j” , o b e jm u ją c a  m .in . d z ie ła  
ta k ic h  z n a k o m ity c h  m a la rz y , ja k :  
J a ro c k i, P o tw o ro w s k i, L ib e rs k i, K ra w  
c z y k , S za m borsk i.

W  N A J B L IŻ S Z E J  p rzyszłości, w  
O fic e rs k im  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  
w  Ś w in o u jś c iu  będ z ie  m ożna o g lą­
d a ć  „ M a r tw ą  n a tu rę  we w spółcze­
sn y m  m a la rs tw ie  p o ls k im ” , w  po­
d o b n ie  a tra k c y jn y m  ze s ta w ie  p rac. 
Z n a jd ą  się tu  m .in . p łó tn a  t a k ic h . 
a r ty s tó w  m a la rz y , ja k :  F e d k o w i-  
cza . O s tro w sk ieg o , S zancenbacha  
c zy  B ere żn ick ie g o .

Należy przyklasnąć tej inicja­
tywie, wynikiem której miesz­
kańcy z terenu województwa 
będą mieli możność bezpośred­
niego zetknięcia się z oryginal­
nymi dziełami najlepszych repre 
zentantów współczesnej twór­
czości plastycznej. (Up.)

Uroczyste otwarcie
kina „Szarak”
M IESZKAŃCY Witnicy w  po­

wiecie Chojna otrzymają nową 
placówkę kulturalną — kino 
„Szarak“ na około 200 miejsc. 
Na potrzeby kina, PGR — W it­
nica przekazał budynek swej 
byłej stołówki, który dzięki śród 
kom finansowym Wojewódzkie­
go Zarządu Kin poddany został 
kapitalnemu remontowi i adap­
tacji.

Inauguracja działalności kina 
„Szarak“ odbędzie się 6 bm. 
projekcją polskiej komedii pt. 
„Rzeczpospolita babska", (ru.)

P O Z N A N  P A P . P rze d  Sądom  W o je  
w ó d z k im  w  P o zn a n iu  za k o ń c zy ł się 
proces p rzec iw k o  A n d rz e jo w i O s ia- 
c zy k o w i, G rze g o rzo w i K aźm ier''.ża ­
k o w i, R ys zard o w i M ańcza ikow i, M iro  
slaw o w i W a c h o w ia k o w i i  A n d rz e jo ­
w i K u b a c k ie m u  —  ucze stn ik om  zbio  
row ego g w a łtu  d o konanego  w e  w rze  
śniu  ub . ro ku  n a  K ry s ty n ie  Z . 
W szyscy oskarżen i to  lu d z ie , k tó rzy  
n ie  p rze k ro c zy li jeszcze 24 ro k u  ży  
cia, w  w iększośc i n ig d z ie  n ie  p racu  
ją c y .

W ra z  z  tą  p ią tk ą  p rze d  sądem  sta  
n ę ła  ró w n ie ż  23 -Ie tn ia  U rs zu la  M a ­
k o w s k a , o skarżona o  podżeganie  
do p rzes tępstw a . M a k o w s k a  o sk arżo ­
n a  zosta ła  ta k ż e  o  p rzyw łas zcze n ie  
o b u w ia  i  to re b k i, na leżą cy ch  do  o -  
f ła r y  zb iorow ego g w a łtu .

Sąd W o je w ó d zk i sk aza ła  O s iaczy- 
k a  n a  15 la t  w ię z ie n ia  o raz  g rzy w n ę  
w  w y so k oś ci 5 tys . z ł, K a zm ie rc za -  
k a  n a  12 la t, M a k o w s k ą  n a  10 lait. 
W a c h o w ia k a  n a  8 la t, M a ń c za k a  i 
K u b a c k ie g o  n a  k a r y  po 7 la t  poźba  
w ie n la  w olności. W obec w s zys tk ic h  
o sk arżo n y ch  orzeczono ta k ż e  u tra tę  
p ra w  o b yw a te ls k ich  ma o k re s  5 la t . <

p s i i i s a

ollar Katastrofy
(Dokończenie ze str. 1)

K o n d u k t  z b liża  się do m ie js c a  
o statn iego  spo c zyn k u  Z m a r łe g o  w  
A le i Z as łu żo n yc h .

N a d  o tw a rtą  m o g iłą  żegna W ie ­
s ław a  O c ie p k ę  prezes R a d y  M in i­
s tró w  P io tr  Ja ro sze w ic z.

— S to im y  n ad  o tw a r tą  m o g iłą  
c z ło w ie k a  o w ie lk im  sercu  i  n iepos­
p o lity c h  cechach c h a ra k te ru  — m ó­
w i p re m ie r  — k o m u n is ty  i  p a tr io ­
ty ,  k tó ry  z sze re gó w  k la s y  ro b o ­
tn ic z e j C zerw on e g o  Z a g łę b ia  w y ­
w ió d ł s w ó j ro d o w ó d  1 j e j  sp ra w ie  
s łu ży ł p rzez ca le życ ie .

Z  ż a le m , w  p o czuc iu  b o les n e j i  do  
t k l iw e j  s tra ty  żeg n a m  dziś —  w  
im ie n iu  K o m ite tu  C en tra lne g o  
P Z P R , S e jm u  i R a d y  M in is tró w  
P R L , to w a rzy s za  W ie s ła w a  O c iep k ę, 
c z ło nk a  K C  p a r t i i ,  posła n a  S e jm  
P R L , m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h ,  
o fia rn e g o  i zas łużonego d z ia łac za  
p a r ty jn e g o  i  p ań s tw ow eg o , naszego  
b lisk iego  w s p ó łp ra c o w n ik a  i  p rz y ­
ja c ie la .

Ja k że  n ie d a w n o , jeszcze k i lk a  d n i 
tem u  b y ł ra ze m  z n a m i, pe łen  en e r  
g ii  i  s i ł tw ó rc z y c h , ja k  zaw sze po­
c h ło n ię ty  p ra c ą , z a p rz ą tn ię ty  bez 
re szty  d o n io s ły m i s p ra w a m i p a ń ­
s tw a , k tó re  p a r t ia  i rzą d  p o w ie rz y ­
my. je g o  p ieczy , O k ru tn a , n iespo­
d z ie w a n a  śm ierć  w y rw a ła  go spo­
śród nas. Z g in ą ł tra g ic zn ie  w  k a ­
ta s tro fie  lo tn ic z e j, w  czasie p e łn ie ­
n ia  o b o w ią zk ó w  s łu żbo w yc h . Z g i­
n ą ł ra zem  z p rz e b y w a ją c y m i w  Po! 
sce cz ło n k a m i K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go b ra tn ie j K P C z . m in is tre m  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  C SR S — R ad k o  K a ś ­
k ą , k ie ro w n ik ie m  W y d z ia łu  A d m i­
n is tra c ji P a ń s tw o w e j K C  K P C z  — 
M ic h a łe m  K u d z e je m  o raz  to w a rz y ­
szą cy m i im  fu n k c jo n a riu s z a m i. R a ­
zem  z g ro n e m  b lis k ic h  w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w  z M in is te rs tw a  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  i  ż o łn ie rz a m i W o j­
sk a  P o ls k ieg o  —  c z ło n k a m i za łog i 
sa m olo tu .

W s zy s tk im  ta k  tra g ic z n ie  p o le ­
g ły m  n as zym  p rz y ja c io ło m  czecho­
s ło w a c k im  i  w ie rn y m  synom  P o l­
sk i L u d o w e j — s k ła d a m y  g łę b o k i 
h o łd .

T ru d n o , n a p ra w d ę  t ru d n o  dobrać  
s ło w a, a b y  w y ra z ić  to , co czu liśm y  
i  co p rz e ż y w a liś m y  ow ego w ieczo ­
ru , k ie d y  sp ad la  n a nas ta k  w s trzą ­
sa ją ca , w p ro s t n ie w ia ry g o d n a  w ia ­
dom ość. T ru d n o , o g ro m n ie  tru d n o  
b y ło  osw oić się z m y ś lą , że oto  
odeszło n a g le  ty lu  p rz y ja c ió ł i 
w s p ó łto w a rzy s zy , a w śród n ich  
W ies ław  O c ie p k a , że o to w  szcząt­
ka c h  ro z b ite j m a szy ny , w  podsz.cze 
ciń sk ich  lasach  dob ieg ło  k res u  jego  
życ ie  znaczone w a lk ą  i z n o jn ą  p ra ­
cą, sp rzęgn ięte  bez re s z ty  z losam i 
o jc z y z n y , z p a r t ią  i ru c h e m  m ło ­
d z ie żo w y m , z ro zw o je m  i  u m a c n ia ­
n ie m  lu d o w e j, s o c ja lis ty c zn e j p ań ­
stw ow ości p o lsk ie j.

K re ś lą c  d rogę ży c io w ą  W  O c ie p k i 
p re m ie r  p o w ie d z ia ł: Jego ż y c ie  b y ­
ło  sy m b o le m  w a lk i i  n ie ja k o  u c ie ­
le śn ie n iem  tego aw an s u  społecznego  
i  k u ltu ra ln e g o , k tó ry  w  s o c ja lis ty ­
czn y ch  w a ru n k a c h  u s tro jo w y c h  
sta ł się u d z ia łe m  p o ls k ie j k la s y  ro ­
b o tn ic ze j. D a ją c  w y ra z  u zn a n iu  
zdo lnośc i, ta le n tu  o rg an iza cy jn e go  
i re w o lu c y jn e g o  h a r tu  W ie s ła w a  
O c ie p k i, p a r t ia  k ie ru je  go n a  co- 
ra z b a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln e  poste­
ru n k i .  N a  w s zys tk ic h  p e łn io n y c h  
przez  sieb ie s ta no w isk ac h  W . 
O c iep k a  ucząc się. s tu d iu ją c , c iąg le  
podnosząc s w e k w a li f ik a c je , ja k  
n a j le p ie j w y p e łn ia  p o w ie rzo n e  m u  
zad a n ia . W  to k u  w ie lo le tn ie j p ra c y  
i  d z ia ła ln o ś c i, w szędzie  d a ł się on 
poznać ja k o  c z ło w ie k  o w y b itn y c h  
cechach c h a ra k te ru , d u ży m  ta le n ­
c ie  i  k u ltu rz e , t ra k tu ją c y  dobro  
p a r t ii , p ań s tw a  i  o b y w a te li ja k o  
w a rto ś c i n ad rzę d n e . Z y s k a ło  m u  to  
pow sze ch n y  szacunek i  s y m p atię .

Z w ra c a ją c  się do żo n y , s y n ó w  i  
ro d z ic ó w  Z m a r łe g o , P io tr  Jarosze­
w ic z  p o w ie d z ia ł:  D z ie l im y  z w a m i 
sm ute k  i g łę b o k i b ó l po s tra c ie  w a  
szego m ę ża , o jc a  i sy n a , a  n as ze­
go to w a rzy s za  w a lk i i  p ra c y , ser­
decznego i  n ie od ża ło w a ne g o  p rz y ­
ja c ie la . B y ł  W ie s ła w  O c iep k a  w y ­
b itn y m  d z ia ła c ze m  p a r ty jn y m  i pań  
s tw o w y m , k o m u n is tą  — le n in o w -  
com , b y ł d o b ry m  i  p ra w y m  czło ­
w ie k ie m . T a k im  p o zostan ie  n a z a ­
w sze w  se rc ac h  i w s p om nien ia ch  
w s p ó łto w a rzy s zy  i  p rz y ja c ió ł, k tó ­
ry c h  m ia ł t a k  w ie lu , w  jego  osta­
t n ie j d ro d ze  to w a rzy s zą  m u  nasz 
szacu n e k  i g łę bo k ie  u czu c ie  ża lu  
po t a k  p rze d w c ze s n e j i  b o lesnej 
stra cie .

KO M PA N IA  reprezentacyjna 
WP prezentuje broń. Trumna ze 
zwłokami Wiesława Ociepki zło­
żona zostaje do grobu. Ciszę 
przerywa trzykrotny salut ho­
norowy.

Mogiłę pokrywają wieńce 1 
wiązanki kwiatów. Złożone zo­
stają wieńce od KC PZPR, rzą­
du PRL, Sejmu, ministerstw, 
organizacji społecznych, zawo­
dowych i młodzieżowych, od spo 
łeczeństwa Warszawy. Wieńce 
składają również delegacje za­
graniczne oraz szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
krajów socjalistycznych.

Uroczystości pogrzebowe w  
Alei Zasłużonych zakończyła 
„Międzynarodówka“.

*  *  •

W G ODZINACH popołudnio­
wych na tym samym cmentarzu 
odbył się pogrzeb pracowników 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­

nych — ofiar lotniczej katastrof 
fy pod Szczecinem.

W  U R O C Z Y S T O Ś C I ża ło bn e j w z ię ­
l i  u d z ia ł:  zastępca cz ło n k a  B iu ra  
P o lity czn e g o , s e k re ta rz  K C  P Z P R  
S ta n is ła w  K a n ia , cz ło ne k  S e k re ta ­
r ia tu  K C  P Z P R  Z d z is ław  Z a n d a ro w -  
sk i, w ic ep re zes  R a d y  M in is tró w  
F ra n c is ze k  K a im , cz ło n k o w ie  kie* 
ro w n ic tw a  M S W , p rzed s ta w ic ie le  
M O N , gen e ra łow ie , d e legac je  o rg a ­
n iz a c ji spo łecznych  i zaw o do w yc h .

W  d om u p rzed p o g rze bo w ym  na  
w a rs za w s k im  c m e n ta rzu  u tru m ie n  
p o leg łyc h  w  k a ta s tro f ie  zac ią g nę li 
w a rtę  h o n orow ą żo łn ie rze  N a d w i­
ś lań s k ie j J e d n o stk i M S W , w s p ółto ­
w a rzys ze  p ra c y  i  p rz y ja c ie le  Z m a r ­
ły c h . N a  cze rw o n y ch  a tła so w y ch  po­
duszkach  — w y s o k ie  o d znac zen ia  
p ań s tw ow e i  b o jo w e .

W y ru s za  k o n d u k t ża ło bn y . R o z le ­
g a ją  się d źw ię k i m a rsza  żałobnego . 
T ru m n y  ze zw ło k a m i p o leg łych  n ie ­
sione są n a b a rk a c h  o fic e ró w  i  żo ł­
n ie rz y . W  ko n d u k c ie  ża ło b n y m  ra ­
zem  z n a jb liż s z y m i ro d z in a m i p o le ­
g ły ch  p o stęp u ją  ic h  p rz y ja c ie le  i  
w s p ó łto w a rzy sze  p ra c y , d z ia łacze po­
lity c z n i i  spo łeczn i. O becne są d e­
le g ac je  zag ra n ic zne  z  k r a jó w  soc ja­
lis tyc zny ch .

N a d  o tw a r ty m i m o g iła m i w  Im ie ­
n iu  k ie ro w n ic tw a  M S W  Z m a r ły c h  
żegna w ic e m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz ­
n yc h  B o gus ław  S ta c h u ra . O deszli od  
nas —  m ó w i — su m ien n i i  d o b rzy  
to w arzy sze , ż a r iiw i ko m u n iś c i, ro ­
zu m n i i u ta le n to w a n i k ie ro w n ic y  i  
p ra c o w n ic y  szlac h etn i i p ra w i lu ­
dzie , d o b rzy  k o le d zy . Z  o d d an ie m  I 
pośw ięcen iem  p e łn ili sw ą służbę  
sp ra w ie  b ezp ieczeństw a so c ja lis ty cz­
n e j o jc zy zn y . W iększość z  n ic h  pod­
ję ła  p rac ę  w  naszych o rg an a ch  w  
p ie rw s zy c h  d n iac h  w ła d z y  lu d o w e j, 
o c h ra n ia ła  i u t rw a la ła  tę  w ła d zę , 
w a lczą c  z b ro jn ie  z re a k c y jn y m  pod­
z ie m ie m . W  w a lc e  te j w ie rn i b y l i 
id e a ło m  p a r t i i ,  o ddan i s p ra w ie  lu ­
dzi p ra c y , k tó ry c h  b y li s y n a m i i  
k tó ry c h  in te re so m  s łu ż y li z  ca łą  
o fia rn o ś c ią . M łodsi z tra g ic zn ie  
z m a rły c h  zn a le ź li się w  n aszych  sze­
regach  p rzed  k i lk u  la ty , w d ra ż a li się 
do  s łu żby , do p ra c y , w y k a z u ją c  w y ­
sok ie  k w a li f ik a c je  — m o ra ln e  i po ­
lity c zn e . W szyscy o n i w y b ra li  n ie ­
ła tw ą  s łużbę , w y m a g a ją c ą  pełnego  
p o św ięc en ia  d ia  s p ra w y  bezp ieczeń ­
s tw a  so c ja lis ty czn e j o jc zy zn y . D ro ­
g ą tą  k ro c z y li k o n s e k w e n tn ie  do  
osta tn ic h  c h w il sw ojego życ ia .

Z a p is a li się w  naszych  sercach i  
p a m ię c i — p o w ie d z ia ł w ic e m in . S ta ­
c h u ra  — ja k o  to w a rzy s ze  n ie z w y k le  
o f ia rn i, g o tow i zaw sze do p o d e jm o -j 
w a n ia  n a jtru d n ie js z y c h  zad a ń , cie­
szący się pow szechną s y m p a tią , sza­
c u n k ie m  i p o w a ża n ie m . Ic h  śm ierć  
to  o g ro m n a i n ie p o w e to w a n a  s tra ­
ta  d la  naszego re s o rtu , w ie lk a  w y r ­
w a  w  naszych  szeregach. P a m ię ć  o  
n ic h , to w arzy sza ch  nas ze j s łu żby  i  
p ra c y , za c h o w a m y  g łę bok o  w  ser­
cach. Ic h  życ ie  i  p ra c a  pozostaną  
d la  nas w zo re m  za a n g a żo w a n ia  i  
id e o w e j p o staw y  fu n k c jo n a riu s z a  
M S W .

K O M P A N IA  re p re ze n ta c y jn a  W P  
p re ze n tu je  b ro ń . T ru m n y  ze zw ło ­
k a m i p o leg łyc h  z łożone z o s ta ją  do  
m o g ił. P o w ie trze  ro z ry w a  t r z y k ro t ­
n a  sa lw a  ho n orow a.

M o g i ły  p o k ry w a ją  w ie ń c e  i  w ią ­
z a n k i k w ia tó w . Z ło żo n e zos ta ją  
w ie ń c e  od K C  P Z P R , rzą d u , M S W , 
M O N , o rg a n iza c ji sp o łecznych  i  za ­
w o d o w y c h , p rz y ja c ió ł.

U roczystośc i po g rzeb o w e n a  cm en ­
ta rz u  k o ń c zy  o d eg ra n ie  „M ięd zy n a-;  
ro d ó w k i“ .

W  P IĄ T E K  n a lo tn is k u  w  G o le n io ­
w ie  o d b y ła  się u roczystość pożegna  
n ia  trag ic zn ie  zm a rły c h  w  d n iu  28 
lu teg o  b r . w  k a ta s tro f ie  lo tn ic z e j: 
W ie s ła w a  O c iep k i —  cz ło n k a  K C  
P Z P R , m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  P R L , c z ło nk ó w  K C  K P C z .:  
R ad k o  K a ś k a  — m in is tra  s p ra w  w e ­
w n ę trzn y c h  CSRS, M ic h a ła  K u d z e ja
— k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  A d m in is tra ­
c j i  P a ń s tw o w e j K C  K P C z . o raz to ­
w a rzys ząc yc h  im  w  te j tra g ic zn e j 
p o d ró ży  p ra c o w n ik ó w  czechosłow a­
ck iego i po lskiego M S W .

P o  o d eg ra n iu  p rzez  o rk ie s trę  w o j­
sk o w ą h y m n ó w  p ań s tw ow yc h  CSRS  
i  P R L , z m a rły c h  pożegnał I  se kre ­
ta rz  K W  P Z P R  w  Szczec in ie  —  Ja ­
nusz B ry c h .

N as tę p n ie  p rze m ó w ie n ie  p o żegnal­
n e w y g ło s ił w ic e m in is te r  s p ra w  w e w  
n ętrzn yc h  CSRS — gen. p ro f. J a n  
P ieszczak.

P r z y  d źw ię ka ch  m a rsza  żałobnego* 
w zd łu ż  k o m p a n ii h o n orow yc h  w o js k  
lo tn ic zy c h  i  o b ro n y  p o g ran ic za , o k ry  
te  fla g a m i o b a rw a c h  n a ro d o w y c h  
i  p rzepasane k ire m  t ru m n y  ze zw ło  
k a m i o f ia r  k a ta s tro fy , p rzen ies io n e  
zosta ły  n a  ra m io n a c h  o fic e ró w  lo t­
n ic tw a  n a p o k ła d  specjalnego sa­
m o lo tu , k tó ry m  o d w ie z io n o  je  do 
W ars zaw y .

W  uroczystośc i n a lo tn is k u  w ła d ze  
w o je w ó d zk ie  re p re ze n to w a n e  b y ły  
p rze z  c z ło nk ó w  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R  o raz  p rzew odn iczącego  P W E N
— S tan is ła w a  R y c h lik a . O becn i b y l i  
ró w n ie ż : w ic e m ip is te r  s p ra w  w e w ­
n ę trzn y c h  P R L  —  gen. Tad e u sz  P ie ­
t r z a k  o ra z  zastępca k ie ro w n ik a  W y  
d z ia łu  A d m in is tra c y jn e g o  K C  P Z P R
— Jó ze f Ostaś.

W  uroczystości u cze s tn ic zy li p ra ­
co w n icy  K o n s u la tu  G e n era ln eg o  
C SR S w  S zczecin ie z ko n s u lem  J a -  
ro s łav em  J a n o u szk iem  oraz ko n s u l 
Z S R R  w  S zczecin ie to w . W a s i lij I .  
O w c zarow .

T ra g ic zn ie  z m a rły c h  p o żeg n ali 
ró w n ie ż  lic zn ie  p rz y b y li n a  lo tn is k o  
p ra c o w n ic y  re s o rtu  s p ra w  w e w n ę tra  
n y c h .-
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Po zakończeniu paryskiej konferencji

HISTORYCZNE POROZUMIENIE
— zwycięstwem

realizmu politycznego
Tragiczna katastrofa 

bułgarskiego samolotu 
pasażerskiego

M O S K W A  P A P . J a k  p o d a je  A g e n ­
c ja  T A S S , M in is te rs tw o  L o tn ic tw a  
C y w iln e g o  Z S R R  o zn a jm iło , że w 
sobotę p rz y  podchodzen iu  do  lą d o ­
w a n ia  w  re jo n ie  lo tn is k a  S zer.em ie- 
f ie w o  u le g ł k a ta s tro fie  sa m olo t p a ­
sa żersk i B u łg a rs k ic h  L in i i  L o tn i­
czy ch  „ B a łk a n 1’, o d b y w a ją c y  r e g u ­
la rn y  re js  z S o f ii do M o s k w y . Z a ­
ło g a  i p as a że ro w ie  p o n ieś li śm ierć . 
W  ce lu  zb a d a n ia  p rz y c z y n  k a ta s tro  
t y  zosta ła  p o w o ła n a  k o m is ja  M i ­
n is te rs tw a  L o tn ic tw a  C yw iln eg o  
Z S R R .

M IĘDZYNARODOW A konferencja w sprawie Wietnamu — 
zakończona. W rezultacie obrad 12 ministrów, toczących się w 
obecności sekretarza generalnego ONZ, a także w wyniku roz- 
Jmow dwu i czterostronnych, doszło do podpisania aktu końco­
wego konferencji.

A K T TEN, posiadający dwóch 
głównych redaktorów, którymi 
są Demokratyczna Republika 
Wietnamu oraz St. Zjednoczone, 
jest ostatecznie wyrazem opinii 
wszystkich wypowiadających się 
i  jako taki stanowi rezultat 
kompromisu. Zwyciężyło poczu­
cie realizmu i zdrowy rozsądek, 
jak wiadomo bowiem, dyskusja 
nie przebiegała bez trudności. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w akcie końcowym znalazły 
wyraz wszystkie postulaty pol­
skie, zawarte w  wystąpieniu mi­
nistra Stefana Olszowskiego.

Z A W IE R A J Ą C Y  9 a r ty k u łó w  a k t  
k o ń c o w y  g łosi p rzed e  w s zy s tk im , 
że  k o n fe re n c ja  p rz y ję ła  do w ia d o ­
m ości te k s t p o ro zu m ie n ia  z 27 s ty ­
czn ia , d z ię k i czem u p o ro zu m ien ie  
to  n a b ra ło  m o cy  p ra w a  m ię d z y n a ­
ro d o w eg o  o raz  — że  k o n fe re n c ja  
p rz y c z y n i się do s tw o rz e n ia  w a ru n ­
k ó w  p o z w a la ją c y c h  n a  z re a liz o w a ­
n ie  w  p e łn i tego p o ro zu m ie n ia . W  
ty m  ce lu  12 p a ń s tw  będących  
u c ze s tn ik a m i k o n fe re n c j i  p a ry s k ie j 
z w ra c a  się do in n y c h  p a ń s tw , by 
po sz ły  ic h  ś lad e m . N ie m n ie j z 
a k tu  ko ń c o w eg o  w y n ik a , że g łó ­
w n a  o d p ow ied z ia ln o ść  za  w y k o n a ­
n ie  p o ro zu m ie n ia  sp oc zyw a na  
czte rec h  s tro n a c h  zn a jd u ją c y c h  się 
do 27 s ty c zn ia  w s ta n ie  w o jn y .

PRZEBIEG międzynarodowej 
konferencji w sprawie Wietna­
mu wskazał, że umacnia się na 
świecie tendencja realizmu po­
litycznego. Przyjęcie do wiado-

Ostateczne w yn iki 

wyborów

w Republice Irland ii

l y n s h
p r z e g r a ł
L O N D Y N  P A P . P o  og łoszeniu  w  

p ią te k  osta te czn yc h  w y n ik ó w  w y ­
b o ró w , p rze p ro w a d zo n y c h  w  środę  
W R ep u b lic e  Ir la n d z k ie j,  do w ła d zy  
W ty m  k r a ju  doszedł rząd  k o a lic y j­
n y  z ło żo n y  z p rz e d s ta w ic ie li p a r ­
t i i  „ F in e  G a e l”  i Ir la n d z k ie j P a r t i i  
P ra c y , k tó re  łą c zn ie  u zy s k a ły  73 
m ie js c a  w  114-osobowej Iz b ie  Po ­
s łó w . P a r t ia  p re m ie ra  J a c k a  L y n ­
c h » . — „ F ia n n a  F a i l ’4 z d o b y ła  je ­
d y n ie  69 m ie js c , tra c ą c  w iększość  
w  p a rla m e n c ie . P o zo s ta łe  d w a  m ie j  
sca n a leżą  do n ie za le żn y c h .

N o w y m  p re m ie re m  zostan ie  p rz y ­
w ó d ca „ F in e  G a e l*’ L ia m  C osgrave. 
L y n c h  p rze g ra ł w  w y b o ra c h , k tó re  
ro z p is a ł p rzed  te rm in e m  po to , aby  
u m o c n ić  s w o ją  p o zy c ję . O jego  
p rz e g ra n e j z d e c y d o w a ły  n ie u b ła g a ­
n e  re a lia  — przerle w s zy s tk im  obe­
cn a  s y tu a c ja  gospodarcza k r a ju .  W  
o s ta tn ic h  m iesiącach  R e p u b lik a  
I r la n d z k a  o dczu ła  n a jm o c n ie j —  
W śród k r a jó w  E u ro p y  za c h o d n ie j 
« w y ż k ę  cen  i  in f la c ję .

ZASIŁEK 
dla... milionera

S Z C Z Y T  tu p e tu  w y k a z a ł p ew ien  
m ie s zk a n ie c  S z to k h o lm u , k tó r y  od 
dłuższego  czasu p o b ie ra ł od w ła dz  
m ie js k ic h  za s iłe k  m ie s zk a n io w y , 
d y s p o n u ją c  je d nocześn ie  m a ją tk ie m  
p o n a d  1 m in  k o ro n  (200 tys . d o i.).

P r z y  o s ta tn ie j p ró b ie  u zys ka n ia  
zap o m o g i w ła d ze  f in a n s o w e  u ja w ­
n i ły ,  iż  s p ry c ia rz  u k r y ł  zes z ło ro -  
czne  doch o d y  w  w y so k oś c i o k . 200 
tys . ko ro n . S p ra w a  z a k o ń c zy ła  się 
s k a za n ie m  n a 2 ła ta  w ię z ie n ia . (P A P )

mości porozumienia paryskiego 
z 27 stycznia, przywracając po­
kój w  Wietnamie, upowszechnia 
jednocześnie w stosunkach mię­
dzynarodowych zasadę pokojo­
wego współistnienia. Jak stwier 
dził minister Stefan Olszowski 
w swym wystąpieniu: „Powin­
no to służyć rozwiązaniu i in­
nych złożonych problemów mię­
dzynarodowych. Wśród nich na 
plan pierwszy wysuwa się ko­
nieczność wygaszania niebezpie­
cznego ogniska wojny istnieją­
cego na Bliskim Wschodzie, 
zgodnie z zasadami określony­
mi w rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa z listopada 1.967 r.“.

T. LIP IŃSK A  
(Interpress)

JAPONIA DAŁA PR ZYKŁAD

D R A M A T Y C Z N Y

PROTEST IN D IA N

Wymiana strzałów
w  W outided Knee

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  n o c y  z 
p ią tk u  n a  sobotę, po k ilk u n a s tu  go 
d żin ac h  w zg lę d n eg o  s p o k o ju , doszło  
do w y m ia n y  s trz a łó w  m ię d zy  In ­
d ia n a m i o k u p u ją c y m i m ia s tec zko  
W ou n d ed  K n e e  a  fu n k c jo n a riu s z a ­
m i p o lic j i  fe d e ra ln e j. B ra k  szcze­
g ó łó w  o ty m  w y d a rz e n iu .

P o lic ja  fe d e ra ln a  za b lo k o w a ła  
w s zys tk ie  d ro g i p ro w a dzą ce  do 
m ia s te c zk a , k tó re  le żą  w  c e n tru m  
dużego re z e rw a tu  w  F in e  R idge. 
J a k  pisze R e u te r , w ła d ze  w y d a ły  
zak a z  in fo rm o w a n ia  o w y d a rz e ­
n ia c h , to te ż  d z ie n n ik a rz o m  tru d n o  
zdo b yć  in fo rm a c je . W ia d o m o  ty lk o ,  
ze p o lic ja  śc iągnę ła  k i lk a  sa m ocho­
d ó w  p a n c ern y ch .

W  p ią te k  In d ia n ie  u w o ln il i  z a k ła ­
d n ik ó w , k tó rz y  p o s ta n o w ili n ie  opu  
szczać m ia s te c zk a , d a ją c  w y ra z  
sw em u  p o p a rc iu  d la  żądań  in d ia ń ­
s k ic h  p le m io n .

O b lę żen ie  t rw a . In d ia n ie  ro zs y ła ją  
a p e le  po ca ły m  k r a ju ,  je d e n  z n ich  
t r a f i ł  do s ie d z ib y  O rg a n iz a c ji N a ­
ro d ó w  Z je d n o c zo n y c h . J a k  w ia d o ­
m o , p ro te s tu ją  o n i p rz e c iw k o  po ­
l ity c e  rzą d u  a m e ry k a ń s k ie g o  w  sto ­
su n k u  do  „ rd z e n n y c h  A m e r y k a ­
n ó w 1’, zw ra c a ją c  u w a gę  n a o p ła ­
k a n ą  s y tu a c ję  lu d z i ż y ją c y c h  w  r r  
z e r w r ta c h , n a d y s k ry m in a c ję  
d z ie d z in ie  o ś w ia ty  i  z a tru d n ie n ia .

Z a t r a y B s a a m ; - ! *
demograficzne] fali
■JVTAJBARDZIEJ palącym problemem dla krajów rozwijają-
1 ̂ cych się jest niesłychana eksplozja demograficzna, przyrost 

ludności sięgający niekiedy od 30 do 40 promilie. Szczególnie 
jaskrawo przejawia się to w krajach Ameryki Łacińskiej oraz 
wschodniej Azji: Indii, na Filipinach i w Indonezji. Przyrost 
ludności doprowadza do tego, że brakuje żywności a wzrost sto­
py życiowej jest praktycznie minimalny.

BEZSILNE jest planowanie, MOŻNA więc powiedzieć, że 
wprowadzanie postępu technicz- Japończycy jako pierwsi w-' Azji 
nego, a nawet wprowadzanie do uporali się skutecznie z proble- 
rolnictwa nowych bardzo wy- mem przeludnienia. Stąd Japo- 
dajnych upraw. W  Indiach i na nia stanowi dziś przykład dla 
Filipinach np. demograficzna państw borykających się z de- 
eksplozja zniwelowała praktycz- mograficzną faią, zwłaszcza dla 
nie korzyści tzw. „zielonej re- swych sąsiadów: Chin, Indone-

PO CÓRACH, PO 
CHMURACH... Oto do cze­
go zdolni są narciarscy 
akrobaci, którym już nie 
wystarcza sunięcie po śnie­
gu, choć w najefektowniej­
szych skrętach. Niektórzy 
próbują... fruwać.

Na zdjęciu: w ośrodku 
narciarskim w pobliżu 
Seattle (stan Waszyngton).

(CAF  — Photofax)

HA ZDJĘCIU: przywódca Indian Russel Moens.

wolucji“

Przykładem przezwyciężenia 
tych trudności może być Japo­
nia, w której przyrost natural­
ny — dzięki energicznej akcji, 
prowadzonej przez państwo na­
kładem olbrzymich kosztów, 
zmalał z 40 do zaledwie 10 pro- 
mille i z roku na rok maleje

J A P O N IA  zosta ła  zm uszona  
p o d jęc ia  w a lk i z  d em o g ra ficzn ą  fa lą  

z konieczności. P o  p rzeg ra n e j w o jn ie  
do k r a ju  „ K w itn ą c e j W iś n i”  po.wiró 
c ily  m il io n y  ja p o ń s k ic h  ko lon istów  
z M a n d ż u r ii, K o re i, T a jw a n u  i po ­
siadłości n a P a c y fik u . T ym c zas em  w  
k r a ju  p a n o w a ł g łód  i  b ra k ło  m ie js c  
p rac y .

P rze c ię tn a  ro d z in a  sk ła d a ła  się
w ów czas z 8—10 osób, co było  je s z ­
cze pozostałością h as ła  w ysuniętego  
w  la ta c h  m ię d zy w o je n n y c h  przez m i 
łita ry s ty c z n y  rzą d  ja p o ń s k i:  „w ięce j 
J a p o ń c zy k ó w , a o p a n u je m y  ś w ia t“ . 
P o d ję to  w ię c  p ie rw sze , p ro fila k ty c z  
n e k r o k i w  celu  s t łu m ia n ia  damog;ra 
f ic zn e j ek s p a n s ji i u k s z ta łto w a n ia  ro  
d ż in y  n a  p o z io m ie  4—5 osób.

W  ROKU 1948 rozpoczęto sy­
stematyczną kampanię, która 
spotkała się ze zrozumieniem i 
poparciem zdyscyplinowanego 
społeczeństwa. Zadanie było o 
tyle łatwiejsze, że pomogła w 
tym tradycja. Otóż w Japonii 
regulacja urodzin t nie należała 
nigdy do problemów kontrower­
syjnych, a zabieg usuwania cią­
ży stanowił w latach klęsk gło­
du zwyczajną praktykę.

N IM  doszło do tes o . że przec ię tna  
ja p o ń s k a  ro d z in a  s k ła d a  się dz iś  z 
4 osób, b y ły  i tru d no ś c i. G d y  rozpo  
ezyna.no k a m p a n ię , spa d ek  lic zb y  
u ro d z in  b y ł w  p rze w a ża ją c e j m ie rze i 
re zu lta te m  stosow an ia  sztucznych  
p o ro n ień , podczas g d y  d z is ia j g łó w -' 
n ą ro lę  o d g ry w a  p lanow anie: ro d z i­
n y .

D e m o g ra fo w ie  są zd an ia , że lu d ­
ność J a p o n ii o s iągn ie  sw e liczebne  
m a k s im u m  za  m n ie j w ię ce j 34—35 
la t, po czy m  w y k a z y w a ć  'będzie ten  
d enc ję  sp a d ko w ą . B ęd z ie  to  m .  i/n. 
s k u tk ie m  zd o b y w a n ia  p rzez  hasło re  
guSacji u ro d z in  t ra d y c y jn ie  konser­
w a ty w n y c h , w ie lo d z ie tn y c h  do n ie ­
d a w n a  śro d o w is k  w ie js k ic h .

zji, Płd. Korei czy Filipin
B.B. 

(Interpress)

§5 rocznica 
niepodległości 

Bułgarii
S O F IA  P A P . 3 m a rc a  n aró d  b u ł­

g a rs k i o b ch o d z ił 9» roczn icę  o d zy ­
s k an ia  n iepod leg łośc i. Z w y c ię s k a  
w o jn a  R o s ji p rz e c iw k o  T u rk o m  
o g ro m n e b o h aters tw o  och o tn iczy ch  
o d d zia łów  b u łg a rs k ic h , k tó re  w a l­
c z y ły  w ra z  z a rm ią  ro sy js ką  nad  
D u n a je m , w  oko p a ch  P le w e n  i S ta ­
r e j Z a g o ry , b ro n iły  S z ip k i, p r z y ­
n io s ły  B u łg a r i i n iepod leg łość po 500 
la ta c h  o sm a ń sk ie j n ie w o li.

Dziś wybory
parlamentarne 

we Francji
P A R Y Ż  P A P . W  n o c y  z p ią tk a  

na sobotę z a k o ń c zy ła  się  w e F r a n ­
c j i  o f ic ja ln a  k a m p a n ia  p rz e d w y b o r­
cza. W  n ie d z ie lę  4 m a rc a  o d b y w a  
się p ie rw sza  t u ra  w y b o ró w  do Z g ro  
m a d ze n ia  N aro d o w e g o . W  ty c h  
o k rę g ac h  w y b o rc zy c h , gdzie  żaden  
z k a n d y d a tó w  n ie  u zy s k a  absolu­
tn e j w iększośc i g łosów , 11 m a rc a  
zostan ie p rze p ro w a d zo n a  d ru g a  tu ­
ra , w  czasie k tó r e j d la  w y b o ru  po­
sła  b ęd z ie  k o n ie c zn a  je d y n ie  z w y ­
k ła  w iększość g łosów .

O becna k a m p a n ia  p rz e d w y b o rc z a  
w y w o ła ła  duże z a in te re s o w a n ie  w y  
b o rcó w . P rz y c z y n iło  się do tego  
o p u b lik o w a n ie  w  cze rw c u  u b . ro k u  
w spólnego  p ro g ra m u  rzą do w eg o  
F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, 
P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j i  lew ego  od­
ła m u  ra d y k a łó w . P ro g ra m  te n  
o tw o rz y ł p e rs p e k ty w ę  d e m o k ra ty ­
cznego ro z w o ju  k r a ju .

P o s tę p o w a część spo łeczeństw a  
fran c u s k ieg o  z w ró c iła  u w a gę n a  
n ie s p ra w ie d liw ą  o rd y n a c ję  w y b o r­
c y  D a je  ona p rz y w ile je  p a r t io m  
rzą d zą c e j w iększośc i ko s zte m  s ił le ­
w ic o w y c h .

E K S P E R Y M E N T W  K O Ś C IE LE  K A T O L IC K IM

Spowiedź i rozgrzeszenie zbiorowe
SPRAWA spowiedzi w Koście­

le rzymskokatolickim od kilku 
lat należy do kontrowersyjnych. 
Wyznawanie grzechów przy 
konfesjonale staje się coraz 
mniej popularne. Wielu katoli­
ków oczekuje od ' Kościoła ja­
kiegoś rozwiązania tej kwestii, 
szczególnie w krajach, w któ­
rych katolicy muszą współpra­
cować z protestantami na co 
dzień. Dostojnicy kościelni od 
kilku lat poszukują nowych 
form sakramentu pokuty.

W wielu krajach zachodnich 
organizowana jest już spowiedź 
zbiorowa.

J A K  donosi pirasa zach o d n ia  (m . 
in . „ L a  C ro ix ” , 20 styczinia b r .)  sircy 
b is k u p  M o n tre a lu  w  K a n a d z ie , P a u l  
G regoiir, ty tu łe m  p ró b y  w y d a ł zez­
w o le n ie  u d z ie la n ia  ro zg rzes zen ia  
zb io row ego  bez osobistego wyznarwa 
n ia  g rzec h ó w  w  p a ra fia c h  i  p la có w

ka ch  szk o ln yc h  sw o je j d ie ce z ji. E k s ­
p e ry m e n t b is k u p a  G re g o ir  trw a ć  
m a p ię tnaśc ie  d n i. Podobne a k sp a ry  
m a n ty  zostaną p o nad to  p rze p ro w a ­
dzone w  czterech in n y c h  d ie ce zjac h  
ka n a d y js k ic h . D !a  o p rac o w an ia  w y ­
n ik ó w  tyc h  dośw iadczeń zosta ła  po  
w o ła n a  specj'alna k o m is ja  koście lna , 
w  k tó re j rę k a c h  —  b y ć  m oże — w a  
żą  się losy sp ow iedzi osobiste j.

WARTO pamiętać, że opubli­
kowany w dniu 16 czerwca 1972 
roku dokument kongregacji 
rzymskiej do spraw doktryny 
wiary głosi, że „spowiedź i roz­
grzeszenie osobiste są jedynym 
powszechnym środkiem pojed­
nania z Bogiem oraz Kościołem, 
£ wyjątkiem niemożności fizycz­
nej lub moralnej". Eksperyment 
biskupa kanadyjskiego stoi wigc 
w  sprzeczności r  treścią •świad­
czenia. Interesujące, jak na ini­
cjatywę kanadyjską zareagują 
czynniki watykańskie. (S.WJ
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ZALEŻNOŚCI
inwestycjami

między 
, docho­

dem narodowym i tempem 
jego wzrostu są oczywiste 
— im większy dochód na­
rodowy, tym większa mo­
żliwość inwestowania bez 
szkody dla poziomu kon­
sumpcji. Im  zaś więcej 
wznosimy obiektów prze­
mysłowych, tym znaczniej­
szy powinien być przyrost 
produkcji i szybsze tempo 
zwiększania się dochodu 
narodowego. Wszystko to 

iś wymaga uwzględnienia kowych

I WISTY1 -
m iara dam ,

CIEKAWOSTKI ZE ŚWIATA

dochodami indywi- ne rezultaty w  przewidzianym sów jej rozkwitu. Od spoleczeh- 
jeszcze czynnika czasu jako dualnymi, liczba nowych miejsc terminie. Pod tym też kątem stwa zależy także dyscyplina w 
miary efektywności na- pracy z ilością absolwentów o- rozpatrywana jest nasaa minio- terminowym wykonywaniu o- 
szych inwestycyjnych po- puszczających szkoły, dostawy na i bieżąca działalność w tej kreślonych zadań i jakościowo 
czynań. półproduktów niezbędnych dla materii. dobrym ich wypełnianiu, a te

wytworzenia nowych gotowych Mniej więcej co czwartą zło- elementy ważą na sprawnej 
JEŚLI nowe obiekty ruszają wyrobów. Słowem — o efekty w tówkę z dochodu narodowego realizacji inwestycyjnych żarnie 

W zaplanowanym terminie — ności inwestycji mówić może- przeznaczamy na inwestycje, rżeń.
zgadza się bilans dostaw ryn- my> Sdy przynoszą one określo- Tegoroczne nakłady są o trzy- KA ŻD Y z nas ma prawo i

naście procent wyższe od ze- powinien stawiać sobie i innym 
szlorocznych. Przy znacznie pytanie: ile nas kosztuje każdy 
zwiększonych w porównaniu z obiekt i kiedy oraz jakich efek- 
latami minionymi nakładach tów możemy oczekiwać? Odpo- 
inwestycyjnych, poprawie orga- wiedź na to pytanie, to właśnie 
nizacji procesu inwestycyjnego, inwestycyjna miara przyrostu 
lepszej pracy licznych przedsię- naszego dobrobytu, to porów- 
biorstw budowlanych — w wie- nanie społecznych kosztów oraz 
lu nowych obiektach nie do- wyników. Porównanie, które o- 
trzymano terminów rozpoczęcia bowiązuje nie tylko z racji do- 
produkcji, nie mówiąc już o rocznych podsumowań wyni- 
planowanym dochodzeniu do ków gospodarczych, ale na co 
pełnej ich zdolności. A przecież dzień. Fakt, że wśród krajów  
dopiero produkcja w  przewi- socjalistycznych wysuwamy się 
dzianych rozmiarach stanowi o na pierwsze miejsce, jeśli idzie 
celowości i efektywności proce- o tempo wzrostu nakładów in- 
su inwestycyjnego. Jeżeli nie westycyjnych, powinien i musi 
dotrą w porę towary do skle- oznaczać równie wysokie tem- 
pów — nie znajdą rynkowego po wzrostu dochodu narodowe- 
pokrycia płace realne; jeśli nie go, którym mierzy się poziom 
będzie dostaw kooperacyjnych życia w każdym państwie.

C H O R  2 500

x  Św i a t o w y  F e s tiw a l m io  
dzie ży i S tu d e n tó w  odbędzie  
się w  B e r l in ie  d o p ie ro  la te m ,  
a le  Już obecnie d y ry g e n c i N R D  
s e le k c jo n u ją  śp ie w a k ó w  do 
ch ó ru , ja k ie g o  jeszcze n ie  b y ­
ło . D o b ór d o k o n y w a n y  je s t  
n ie z w y k le  s ta ra n n ie  z w s ze l­
k ic h  p u n k tó w  w id ze n ia , a je s t  
ic h  w ie le  w  zespole, k tó ry  bę­
dz ie  lic z y !  2 500 (d o k ła d n ie  
d w a  i  pó l tys iąc a ) c z ło n k ó w .

C A Ł Y  Ś W IA T  s ta rze je  się. 
D z ię k i w s p a n ia ły m  zd o b y ­
czom  n a u k i w y d łu ża  się 
„ lin ia  ż y c ia “ szczególn ie o b y ­
w a te li pań s tw  socja lis tycznych^  
w  k tó ry c h  c z ło w ie k  s ta n o w i 
n a jw y ż s z e  dobro . O to  p rz y k ła d  
z B u łg a r i i:  lic zb a  re n t  z w ię ­
k s zy ła  się ponad d w a k ro ć  w  
k r ó tk im  o kresie  la t  1956—1971, 
zaś ogólna sum a w y a s y g n o w a ­
n yc h  ś rod k ó w  f in a n s o w y c h  
z w ię k s zy ła  się d z ie w ię c io ltro -  
tn ie . B u łg ars cy  re nc iś ci i  cnie 
ry c i o trz y m u ją  o b ec n ie  ponad  
c z te ro k ro tn ie  w ię c e j n iż  w  
1956 ro k u  l ’ ra w o  do  re n ty  m a  
ją  o b y w a te le  re p u b lik i  ju ż  w  
w ie k u  50 la t ,  po I5 ~ le tn im  sta­
żu  p ra c y .

T U R Y S T Y K A  — IN T E R E S  
„ B A N A N O W Y "

S Y M B O L E M  . z n a k o m ite g o  in ­
teresu  h a n d lo w i go b y ły  k ie ­
dyś b a n a n y , a te ra z  —  tu r y ­
s ty k a . W  t e j  g a łę z i gospodar­
k i  n a ro d o w e j w s ze lk ie  m ą drze  
z a p la n o w a n e  in w e s ty c je  re n -  
tu ją  w  n a jszy bs zym  czasie. 
W ied zą  o ty m  H is zp a n ie , W fo  
si, J u g o s ło w ia n ie  i n a  w ła ­
sn y m  d o św iad c zen iu  p rze k o ­
n a li się o ty m  B u łg a rz y . R u ­
m u n i i W ę g rz y . W ła ś n ie  — 
W ę g rzy , k tó rz y  w o s ta tn ic h  
la ta c h  s tw o rz y li p rze m y s ł tu ­
ry s ty c z n y , Choć n ie  m a ją  an i 
A lp , a n i m o rza . N a ró d  o l i -  
cze bnośri o k o ło  10,5 m il io n a  
o b y w a te li gościł w  u b ie g ły m  
ro k u  6,5 m il io n a  za g ra n i­
czn y ch  tu ry s tó w , z a ra b ia ją c  n a

gościności ponad 30°/o w ię c e j,  
n iż  w  p o p rze d n im  ro k u .

Z IE M IA N IE .  O D L IC Z !

S T A N  „ ro d z in y  c z ło w ie c ze j’* 
z w ię k s z y ł się w  m in io n y m  ro  
k u  o n ie m a l 75 m ilio n ó w . Jest 
nas — Z ie m ia n  obecn ie  bez 
m a ła  3 707 0G0 000, a le  — ja k  
d o b rze  p ó jd z ie  —  p o d w o im y  
się w  p ie rw s zy c h  la ta c h  p rz y ­
szłego stu le c ia . W  da lszy m  
ciągu  n a jw ię c e j je s t  C h iń c z y ­
k ó w  — 788 m ilic -n ó w , zaś n a j­
m n ie js zy  p rz y ro s t n a tu ra ln y  
o b s e rw u je  się n ie  n a  W ę ­
g rzec h , an i w  C zec h os ło w a c ji 
— te k r a je  n a d ra b ia ją  o b ec n ie  
„ z a le g ło ś c i"  — lecz w N R F :  
z a le d w ie  12,8 n o w o ro d k ó w  na  
1000 m ie szk ań c ó w . N a jd łużs za  
śre d n ia  d ługość ż y c ia  lu d z k ie ­
go je s t n a B ia ło ru s i — ponad  
76 la t.

IN T E G R A C J A  e k o n o m iczn a  
k r a jó w  w sp ó ln o ty  s o c ja lis ty ­
c z n e j za ta cza  co ra z  szersze  
k rę g i, o b e jm u ją c  ró w n ie ż  w y ­
m ia n ę  i d o s taw y  w za je m n e  na 
sion. C zeski z pochodzen ia  
c h m ie l będ z ie  h o d o w a n y  n a  
1000 h a  z d o starc zo n yc h  przez  
C SR S nasion  na p la n ta c ja c h  
w ę g iers k ich . P lo n  zn ak o m iteg o  
c h m ie lu  zo s tan ie  w y k o rz y s ta ­
n y  do  p ro d u k c ji p iw a  n ie  ty l  
k o  w b ro w a ra c h  w ę g ie rs k ic h  
— część je g o  p o je d z ie  do d a­
le k ie j  M o n g o li i, z ł i tó re j W ę ­
g ry  dostaną k u m y s  i in n e  p ro  
d u k t y , ,  w zb o g ac a jąc e  ry n e k  
w e w n ę trz n y .

O R A T O R IU M  P E T O F IE G O

N A  15 0-L E C IE  u ro d z in  S ä n -  
d o ra  P e tS fieg o  W ę g rzy  w y d a li 
o ry g in a ln ą  p ły tę  z n a g ra n ia ­
m i po em a tó w  w ie lk ie g o  p o ety  
i  p a tr io ty  w ę g iers k ieg o  w  w y ­
k o n a n iu  zn a k o m ity c h  a k to ró w .  
A le  n ie  t y lk o  to  — p ły ta  za ­
w ie ra  ró w n ie ż  k r o n ik ę  życia- 
p o e ty  i d z ia łac za  społecznego, 
p ieśn i, k tó re  k o c h a ł i  w s p om ­
n ie n ia  w spółczesnych . Z n a w c y  
n a z w a li p ły tę  O ra to r iu m  F e -  
tó fie g o .

Moda na żarty z... samego siebie

T© i ©w© wprosi
z Paryża

(Korespondencja własna)

K rzyżów ka nr 9
P O Z IO M O : 1. P osąg, s ta tu a , 4. P IO N O W O : m o ra , kosa, S e n ek a, 

P rzy s ió łe k  s ta n icy  k o z a c k ie j, 6. tra n s p o rt , to r f ,  f ra s z k a , m ie rzw a , 
S p rze czk a , ro zd źw ię k , 7. S ta ro ży tn e  m ig a w k a , A lb a n ia , k lie n te la , ig lic a , 
tm u k łe  n a c zy n ie  do p ły n ó w , 8. D z ia -  m ro k , b ra t , z ło m . 
laez po lsk iego  ru c h u  ro b o tn ic zeg o , N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li:  P . 
członek p a r t i i  „ P ro le ta r ia t“  (1864— K ra u s e  — Szczec in , u l. N a d  O d rą  
■—1941), 9. N ieszczęście , u tra p ie n ie , 53/7, L . W o jto w ic z  — Szczec in , u l. 
12. N ie p o rzą d e k , zam ęt, 15. K r z y -  C u r ie -S k lo d o w s k ie j 10/1 i W ł. G o tu -  
fcówkowa w ie rzb a , 17. M u z u łm a ń s k a  z in  — B a r l in e k  (p o w . M y ś lib ó rz ) ,  
ś w ią ty n ia , 18. M a ła  łó d ź  a z ja ty c k a , u l. G ó rn a  20-a/7. /
s łużąca n ie k ie d y  za  m ie szk an ie , 19. N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji.  
U d e rze n ie , cios, 20. Z a ło ży c ie l p a ń -  I I I  p ., p o k . 53. 
s tw a  tu re c k ie g o  (1259—1326), 22.
P rz y s m a k  z lasu , 24. P ro d u k t  m lecz­
n y , 26. P rze rzu c e n ie  w o js k  n a obce  
te ry to r iu m , 27. U m izg i, 28. M ias to  w  
p łd . W łoszech , 29. D łu g a  w y p o w ie d ź  
W  p o d n io s ły m  s ty lu .

P IO N O W O : 2. R o ślina u p ra w ia n a  
n a  kaszę, 3. N a p ó j a lk o h o lo w y  o 
s iln y m , p rz y je m n y m  a rom ac ie , 4.
(T y tu ł w ła d c y  u n a ro d ó w  m o n g o l­
sk ich . i tu re c k ic h . 5 D o d a tk o w a  fo r ­
m a  p ań s zczy zn y w  o k re s ie  p iln y c h  
p ra c  p o lo w y ch , 10. M ias to  w  W ie l­
k ie j B ry ta n i i (środk. A n g lia ) , d u ży  
o ś ro d e k  p rze m y s ło w y , 11 G ó ra l —  
w ła ś c ic ie l g o spodars tw a, 13. N a j­
w ię k s z y  i n a js ta rs zy  po eta  g re c k i,
14. N a jl ic z n ie js z a  g ro m ad a  zw ie rzą t,
15. P ie rw ia s te k  c h e m ic zn y  o 1. a . 39,
16. A u to r  t ry lo g ii „P rze d  p o to p e m “ ,
21. N a c zy n ie  gospodarskie , 23. Po ­
k ła d y  m in e ra łó w , 24. C h a ra k te ry ­
s ty c zn y  d la  d a n e j osoby sposób b y ­
c ia , u b ie ra n ia  się  itp „  25. Je d n a  z 
k o n k u re n c ji le k k o a tle ty c zn y c h .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  (w y  
łą c zn ie  n a k a rta c h  p o czto w yc h ) pod  
adresem  re d a k c ji —  p i. H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8, 70-550 Szczec in , w  te rm in ie  
1 0 -dn iow ym , z  d o p isk ie m  „ K rz y ż ó w ­
k a  n r  9“ .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  7

P O Z IO M O : k u n s zt, To g o , R adom ,' 
łzansa , fa m a , n im fa , ko kos, se rw is , 
borada, nu g at, a m a n t, b aza , E p ik u r ,
■» c ie l, a to m , a p a ra t.

zatrzyma się lub opóźni pro­
dukcję nowych wyrobów, zała­
mią się plany eksportowe, wpły 
wające tym samym na możli­
wości importowe kraju ilp.

DOTYCHCZASOWE główne 
grzechy ciążące na działalności 
inwestycyjnej to obok przekra­
czania planowanych kosztów', 
niedbalstwo w jakościowym wy 
konaniu, nieprzygotowanie go­
spodarzy do przejęcia gotowe­
go obiektu od budowlanych. 
Oczywiście nie zdarza się to 
wszędzie — przeciwnie, w ro­
ku ubiegłym i obecnym wiele 
jest przykładów sprawnego za­
gospodarowywania nowy eh o- 
biektów, skracania czasu docho­
dzenia do pełnych zdolności 
produkcyjnych; niemniej istnie­
je jeszcze zbyt wiele przykła­
dów negatywnych, które po pro 
stu w podsumowaniu ogólnym 
niszczą efekty osiągnięte dzięki 
planowemu czy przedtermino­
wemu ruszaniu innych fabryk. 
Z szacunków wynika, że w ro­
ku ubiegłym ok. 1/3 nowych o- 
biektów nie osiągnęła w porę 
pełnej zdolności wytwarzania...

W świetle tych faktów niko­
go chyba nie dziwi, iż proble­
my inwestycyjne stanowią przed 
miot nieustannej obserwacji i 
troski władz najwyższych, a 
także całego społeczeństwa. 
Właśnie społeczne zainteresowa­
nie i nadzór nad przebiegiem 
prac może w dużym stopniu 
przyczynić się do usunięcia ist­
niejących jeszcze starych nawy­
ków i przepisów utrudniają­
cych działanie administracyj­
nych posunięć, które często 
przypominają biurokrację z cza

Elżbieta DĄBEK

Dwa tygodnie
...przerwy obiadowej

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  n afto w e  
p ro w a dzą ce  p ra c e  poszu k iw a w cze  
n a  obszarach  a r k ty c z n y c h  bardzo  
ch ę tn ie  z a tru d n ia ją  E s kim o só w , ze 
w zg lędu  na ic li p rzys tos o w a n ie  do 
t ru d n y c h  w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h . 
M ie s zk a ń c y  p ó łn o cy ró w n ie ż  chętn ie  
k o rzy s ta li z  r z a d k ie j tu  o k a z ji do  
p o k a źn y c h  za ro b k ó w , a le  w y n ik ły  
tru d no ś c i a p ro w iza c y jn e .

R o d zin a es k im o sk a , licząca p rze ­
c ię tn ie  10—12 osób, z ja d a  b o w ie m  
tyg o d n io w o  b lis ko  sto k ilo g ra m ó w  
m ięsa , k tó re  je s t w y łą c z n y m  p ra w ie  
p ó ży w ie n ie m . N a  z a k u p  ta k ic h  ilości 
n ie  w y s ta rc za  zaro b io n y c h  p ie n ię ­
d zy , zre sztą  m ięso  pochodzące z h o ­
d o w li E sk im o so m  n ic  s m a k u je . Z  
k o le i p o lo w a n ia  na k a r ib u  i fo k i  
n ie  m o żn a  godzić  z. t rzy zm ia n o w ą  
p ra c ą  p rzy  u rząd ze n iac h  w ie r tn i­
czy ch . P rze d s ięb io rs tw a  n a fto w e  
w p ro w a d z iły  w ię c  tu  d la  E skim osów  
zu p e łn ie  szczegó lny r y tm :  cz te ry  
tyg o d n ie  p ra c y , a  n as tępn ie  dw a  
ty g o d n ie  „ p rz e r w y  o b ia d o w e j"  na  
zao p a trze n ie  sp iżarn i.

ISTNIEJE prawie tak dlu 
go jak kobieta, zmieniając 
się na przestrzeni wieków. 
Najpierw były to formy z 
kości, włosia, skóry, potem 
w miarę bogacenia się 
ludzkości biżuteria nabie­
rała coraz' większego bla­
sku. Dziś atrybutem kobie­
cych ozdób nie jest ich bo­
gactwo, lecz kształt. Srebro, 
miedź, bursztyn, kryształ za 
stąpiły kosztowne złoto, 
platynę, diamenty. Nasze 
polskie firmy włączyły się 
do produkcji tanich, a e- 
fektownych ozdób. Jedy­
nym krajowym zakładem 
podlegającym pod sektor 
państwowy, wytwarzają­
cym tego typu wyroby jest 
warszawski W ARMET. Po­
wstał on przed dwudziestu 
dwoma laty.

NA ZDJĘCIU: piękna bi­
żuteria zdobi każdą kobie­
tę.

Z polskich pracowni naukowych

l i c . ; !

nieletnich

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Życie na ślizgawce
/ “' l  D PEWNEGO CZASU obserwuję z ogromnym podziwem i 

nie mnieiszvm wsnółezur.iem dzialnlnnść K^czecińttkich wind/
pogotowie ratunkowe lub co ftaj- 

• I” n*^/Szym współczuciem działalność szczecińskich władz Ś L  “e
miejskich. W naszym sędziwym — jak zwykli w takich przy- ¿liwia w normalnych sytuacjach 
padkach z namaszczeniem pisać moi młodsi koledzy po piórze jedynie sytuacja nienormalna, np. 
-  środzie Gryfa dawno nfc było takieg„ mchu W interesie.
Lzolowki kolumn miejskich obu znakomitych szczecińskich jakiej się natomiast my jeszcze, 
dzienników niemalże codziennie redagowane są w stvlu komu- p° dziś dzień, znajdujemy nagłe 
nikalów z przebiegu walk na pierwszej linii jakiegoś bardzo V ™ 'J m ke Ś r n T 6Ś w i S u
krwawego frontu. Ten styl dziennikarski jest niczym więcej, zawodowe i nieźle z reguły płatne 
jak tylko naturalnym skutkiem stylu pracy naszej miejskiej posady traktują jak sportowcy-ama 
administracji. torzy. Ślizgają się po powierzchni

* naszej codzienności jak po tafli lo-
TUTAJ pewne zacne grono w  gestii, powiedzmy, referenta, du- Egzystencja jest dla nich mi- 

maksymalnie wyspecjalizowa- a co najwyżej kierownika dzia- ^ “ Ce Kiedy" nul s&^do perfekcji 
nych fachowców na maksymal- łu odnośnego przedsiębiorstwa, opanowane ‘piruety -  można się 
nie wysokich stanowiskach przez Jeszcze gdzie indziej Prezy- ślizgać, t u  poślizg, tam poślizg — 

maksymalnie długi okres czasu dium interweniuje w sprawach zgodni3 kon1ec°Wkoócemk°te średnie 
nie potrafiło załatwić minimal- naszego Chleba powszedniego, noty, zawody będą trwać* dalej. ** 
nie skomplikowanych spraw, mleka, pietruszki itd., itp. OTÓŻ wydaje mi się — i go-
tym bardziej, że jakiś rodzimy Ten styl pracy Prezydium jest rąco o to apeluję do energicz- 
geniusz eksperymentalnej zape- znakomitą odpowiedzią na po- nych ludzi w  Prezydium MRN 
wne sztuki projektowania za- stulaty miejskiej opinii publicz- i gdzie indziej — iż tak dalej 
pomniał, nieborak, zaprojekto- nej i na autentyczne potrzeby być nie może i że koniecznie 
wać pół kilometra kabla. W ludności Szczecina, z którymi trzeba przeprowadzić weryfika- 
imię ratowania obiektu, który nie sposób wegetować do które- cję zawodników. Ja wiem, że 
od dawna już powinien dobrze goś tam jeszcze, szczęśliwego system interwencji alarmowej 
służyć tysiącom mieszkańców pokolenia. Ale jednocześnie ten- jest ciągle dość skuteczny, ale, 
miasta, Prezydium M RN zwołu- że styl — zmierzający do przy- Panowie, szkoda zdrowia! Za ja- 
je drzemiące słodkim snem spieszenia dobrej, a choćby kie grzechy macie pracować *ea 
przed wiosennym towarzystwo przeciętnej, roboty — jest sty- leniwych bliźnich? Na dobrą 
wzajemnej adoracji i metodą lem na Prezydium wymuszo- sprawę — od samej tylko ob- 
łagodnej perswazji namawia do nym. Wymuszonym przez par- serwacji Waszych zmagań mo- 
załatwienia sprawy w ostatnim, taczy, niedołęgów, niedouków i żna dostać zawału, a nie każdy 
już i tak nieprzyzwoitym termi- zwyczajnych, pospolitych le- z nas ma aż takie szczęście, jak 
nie. niów. pewien mój znajomy, którego

ówdzie prezydialnej inter- y?, n o r m a l n i e  funkcjonującym niedawno spotkałem na ulicy, 
wencji domaga się jakiś pawi- ” i 18'S „ " n“ ry/3 eJS " ‘t ‘eJ ercyhai  -  Wiesz -  powiada -  przed- 
lon czy wręcz pawilonik, który nizmu — także i te od władz miej wczoraj dostałem zawału... 
od pierwszego ruchu łopatą po Skich bezpośrednio niezależne — ? J
przecięcie wstęgi powinien znaj- -  -A le  mi się nie przyjął,
ciowac się (bron Boże — lezecj) interwencjo załatwia straż pożarna, psią krew i B. CHOCIANOW ICZ

TNTENCJĄ umieszczania w zakładach karnych nieletnich 
■■przestępców jest przede wszystkim ich reedukacja, czyli — 

mówiąc prościej — wychowanie ich na nowo. Kara stosowana 
jest tylko ze względów społecznych: aby nie tworzyć atmosfe­
ry zupełnego braku odpowiedzialności za konflikt z prawem. 
Założenie jest słuszne, podobnie jak słuszna jest idea zakła­
dów karnych dla nieletnich określająca metody funkcjonowa­
nia tych placówek.

JAK wygląda realizacja tych Badania trwały 5 lat i objęły 
idei w praktyce? Oto wyniki wszystkich nieletnich (310, w 
badań krakowskiego naukowca tym 41 dziewcząt) — jacy w 
— doe. dr Mieczysława Rudni- ciągu 4 lat zostali orzeczeniem 
ka. sądu Krakowa i województwa

skierowani do 18 zakładów kar­
nych, w różnych częściach kraju.

Z A  K R Y T E R IU M  sku teczności po ­
b y tu  w  za k ła d z ie  k a rn y m  p rz y ję to  
zm ia n ę  po staw y sp o łe czn e j, w y ra ­
ż a ją c ą  się n ie p o w ta rza ln o ś c ią  p rz e ­
stępstw  po o d b yc iu  re e d u k a c ji. 
S tw ie rd zo n o :

B lis k o  50 p ro c . n ie le tn ic h  u c iek a ło  
z za k ła d u  p o p raw c zego . 17 p roc. w  
t ra k c ie  uciec zek  d o k o n y w a ło  k o le j­
n ych  p rzes tęp stw . P ra w ie  60 proc. 
b ad a n yc h , po o d b yc iu  k a r y  p o w ró ­
c iło  do p rzestępczego try b u  życ ia  
(27 p roc. — w  czasie 1 ro k u  po 
zw o ln ie n iu , 7 p ro c . — w  d ru g im  
ro k u , p o zosta li —  do 5 la t) .

T Y L K O  n ie w ie le  ponad  30 proc. 
b ad a n y c h , po z w o ln ie n iu  (w  cza­
sie 5 la t)  n ie  p o p e łn iło  czynów' 
przes tęp czy ch . Ś w ia d c zy  to  o sto ­
su n k o w o  m a łe j sku teczności po b ytu  
w  za k ła d a c h  p o p raw c zyc h . P rz y ­
czy n  a u to r u p a tru je  m . in . w  z b y t  
m a łe j ilo ś c i w y c h o w a w c ó w  i  z b y t  
du życ h  g ru p ac h , w  ja k ic h  p rz e b y ­
w a ją  n ie le tn i p rzes tęp cy  w  za k ła ­
dach. W  ta k ie j s y tu a c ji b ra k  s k u ­
tec zne j k o n tro li p o w o d u je  często, 
że m n ie j z d e m o ra lizo w a n i są „d o ­
k s z ta łc a n i” p rzez  ko leg ó w  b a rd z ie j 
„d o św iad c zon y ch ” .

D E C Y D U J Ą C Ą  ro lę  o d g ry w a  ro ­
d z in a , łu b  środ o w isk o  w y ch o w a w cze  
n ie le tn ic h  p rzes tęp có w : aż  w  72 
p ro c . b ad a n yc h , n a w e t je ś li założyć , 
że n ie  zn a le ź li się pod w p ły w e m  
„z ły c h  k o le g ó w ” —  dostało  się na 
p o w ró t do ś rod o w isk a , w  k tó ry m  
przes tęp stw o  je s t c zy n em  n o rm a l­
n y m , często — c h w a le b n y m . K o ­
n ie czn e  b y ło b y  w ię c  p rzed łuże n ie  
o p ie k i p rzez  w y k w a lif ik o w a n y c h  k u ­
ra to ró w  o k i lk a  ła t  — od czasu  
z w o ln ie n ia  z z a k ła d u . W  poszczegól­
n yc h  w y p a d k a c h  k o rzy s tn e  d la  
p rz y w ró c e n ia  n ie le tn ic h  społeczeń ­
stw u  b y ło b y  n a w e t c a łk o w ic ie  o d ­
d z ie le n ie  ic h  od ro d z in y .

W Y N IK I badań „łagodzi“ nie­
co fakt, że objęły one tych nie­
letnich przestępców, którzy wy­
kazywali wysoki stopień demo­
ralizacji społecznej, a ich czy­
ny zostały scharakteryzowane 
jako „wyjątkowo niebezpieczne 
społecznie“.

Nie oznacza to jednak, że 
istniejący stan jest zadowalają­
cy, tym bardziej, że błędy w  
funkcjonowaniu aktualnego sy­
stemu reedukacyjnego nielet­
nich przestępców widzą pra­
cownicy (wychowawcy) owego 

. systemu. (PAP)

k r ó tk ą  w  m a ry n a rk a c h  lu b  k u r t ­
k a c h  i b ro ń  d łu g ą  w  d o ln e j części 
g a rd e ro b y , ja k o  że s p o d n ie -ru ry , o 
szerokości co n a jm n ie j 30 cm , zn o ­
w u  w c h od zą  w  m odę.

W  SUMIE, proszę państwa, gro­
zi nam typ gangstera czy prze­
mytnika z okresu prohibicji amery­
kańskiej! I to z wqsem, takim ja - 

^NKAZUJE SIĘ, że w licznych kawałach na temat pomyłek elek- ki nosił Clark Gable, z kapelu- 
tronicznych mózgów tkwi ziarno prawdy. Mogę nawet dorzu- szem o dużym rondzie za- 

cić moje własne doświadczenie z kontaktów z komputerem. Oto giętym po bokach. Wraca- 
któregoś dnia zjawił się u mnie kontroler miejski sieci elektry- jq do łask i inne szczegóły mody 
cznej z uprzejmym zapylaniem, czy rzeczywiście życzę sobie, aby męskiej obowiązującej na 10 lat 
mieszkanie, które zajmuję, odłqczono od sieci miejskiej ( I I I ) ,  na przed II wojnq światowq. Zatem 
co wskazywała adnotacja komputera, z którego korzysta to przed- również szersze wyłogi w marynar- 
siębiorstwo. kach, sięgajqce niemal rękawów,

szersze ramiona marynarek, musz-
M IM O  całej znakomitej precy- mimo elektronicznej kartoteki, ja - ki, z tym, że zarówno ta ozdoba 

zji automatycznych czy elektrycz- kq dysponuje stołeczna policja, urody męskiej, jak i różne inne 
nych urzqdzeń wprzęganych we dostał się do więzienia tylko dla- szczegóły pod marynarkę, tzn. 
Francji coraz szerzej do publicz- tego, że miał identyczne nazwisko, głównie kamizelki -  kolorowe i we 
nego użytku — podchodzi się z imię i,datę  urodzenia, tudzież da- wzorki. Nawet do smokingów wkła- 
ostrożnościq, to znaczy nie rezyg- ne dotyczgce rodziców oraz rodzaj da się kamizelki białe w kolorowy 
nujqc z najbardziej tradycyjnych wykonywanego przez siebie zawo- rzucik. Co się zaś tyczy koszul, mo- 
mstod kontroli przeprowadzonej du — co osobnik poszukiwany od dne sq kraty na białym tle, kraty 
przez... żywego człowieka. paru lat przez policję. Istnieje dowolnej wielkości. Nadal nosi się

Jednak tenże system zadziałał oczywiście pewna drobna różnica, też modne koszule w paski, ale 
zupełnie odwrotnie w przypadku mianowicie zamieszkania, ale to łącznie z krawatem o takim sa- 
pewnego paryskiego fryzjera, który sprawdzono dopiero w czasie pro- mym wzorze. Wprowadza się ko- 

cesu, wytoczonego po 6 miesiq- Szule dwukolorowe, na przykład 
cach śledztwa. różowe z niebieskimi mankietami

._  . . _  ■ i kołnierzykiem; ten ostatni jeszczeJ A K  P O D A Ł  n ie d a w n o  „ F ra n c e  . . . .
S o ir” , o p ie ra ją c  się n a o f ic ja ln y c h  troszkę szerszy i z jeszcze dłuzszy- 
ra p o rta c h . ilość tego ro d z a ju  p o - mi końcami niż dotqd. A na urlop 
m y le k  sięga podobno w e F r a n c ji  d u io  różnych bluz. luźnych, wy- 
p o lto ra  tys iąc a  roczn ie . N o , a le  n ie  , , . ,  . _  . . .  ,
w e  w s zys tk ic h  d e p a rta m e n ta c h  k a r  kończonych ściągaczem, który mo- 
to te k a  p o lic y jn a  je s t ju ż  p ro w a -  że również zdobić mankiety i koł- 
dzona system em  e le k tro n ic z n y m * n ie rzvk. 
poszk o do w an y  zaś p a ry s k i f r y z je r  1

T * .  ¡ * » . / i> « * i  °
w ra c a ją c  z u r lo p u  w e  W łoszech  sy lw e tkę  m o d n e g o  p a n a . L o  zas  
p rze je żd ża ł p rzez  Cannes. d o ty czy  tzw . „ d u c h a " , p ra g n ę

A propos p a ry s k ic h  f r y z je r ó w ;  zw ró c ić  u w a g ę , iż  c o ra z  b a rd z ie j 
n a ogół n ie  należą  do p o szk o do w a- mocJnY sta ie  się  c z ło w ie k  u m ie ją c y  
n y c h , ic h  za ro b k i p o z w a la ją  m e  . . .  __ „■ a i _ łr>
ty lk o  n a c ie k a w e  spędzenie u r lo p u , ż a r to w a ć  z s a m e g o  s ie b ie . A le  to  
ale i n a  ś ledzenie  m o d y . O b o k  ju ż  p ie  t a k a  ła tw a  s p ra w a , ja k  
a k to ró w , n a leżą  o n i do n a jm o d n ie j z m ia n a  ko s zu li...
u b ra n y c h  p a ry ż a n . T a  cecha u cho ­
d z i za je d e n  zre sztą  z p o d staw o ­
w y c h  w y m o g ó w  z a w o d o w y c h . K a ż ­
d y  s za n u ją c y  się z a k ła d  f ry z je rs k i  
sta ra  się z a tru d n ić  p a ru  f ry z je ró w -  
m ę żczy zn , ja k o  że je s t  to  m agnes  
d la  k l ie n te k , zw łaszcza ty c h . k tó re  
d ys p o nu ją  czasem  i p ie n ię d zm i.

A  m o d n a  s y lw e tk a  to  c iąg łe  ty p  
„ c h ło p c a ” , choć m oże ju ż  n ie  ty le  
d w u d zie s to , lecz trz y d z ie s to le tn ie g o , 
o b o w ią zu ją c a  zre sztą  p an ó w  i 
p rzed , i po p ię ćdziesią tce . O becna  
m o d a zarzu c a  obcisłość u b ra n ia , 
k tó ra  d o tąd  z u p o rem  p o d kre ś la ła  
p rzyn a le żno ś ć  p an ó w  do  ty p u  k r ę ­
go w có w . C a rd in  za le c a  n a ro k  n a j­
b liżs zy  lin ię  b a rd z ie j za o k rą g lo n ą  
d la  m ę żczy zn . N ie  są to  je d n a k  lu ­
zy , k tó re  p o z w a la ją  n a u k ry c ie  
o krą g ło śc i „ ta tu s io w a ty c h “ . Je żeli 
m ożna coś u k ry ć , to  —  ja k  suge­
r u ją  p o k a zy  m o d y  — ra c z e j b ro ń

Tomira LIPIŃSKA

Sally i jej syn
P O  R A Z  p ie rw s z y  p rz e d  z g ra  

m a d z o n ą  w  lo n d y ń s k im  Z O O  
p u b lic z n o ś c ią  w y s tą p i ł  m a ły  
p o la r n y  n ie d ź w ia d e k  u ro d z o n y  
p o d  k o n ie c  l is to p a d a  zesz łe go  
r o k u .  N ie d ź w ia d e k  w a ż ą c y  
o b e c n ie  o k . 10 k i lo g ra m ó w  je s t  
t r z e c im  u ro d z o n y m  w  Z O O  w  
L o n d y n ie  na  p rz e s trz e n i o s ta ­
tn ic h  25 la t .  O tr z y m a ł o n  im ię  
„ P a d d iw a c k ” , je g o  m a m ą  je s t  
S a lly .  o jc e m  —  S a m ; o b o je  
p r z y je c h a l i  d o  L o n d y n u  w  1960 
r o k u  z o g ro d u  z o o lo g ic z n e g o  w  
M o s k w ie .

N a  z d ję c iu :  p ie rw s z e  k r o k i  
zaw sze  są tru d n e .

( C A F - U P I)

System alarmowy
dla samotnych
S Z T O K H O L M . P a n i G u n v o r N o -  

re n , re n c is tk a  m ie szk a jąc a  w  d z ie l­
n ic y  S u n d b y b e rg  w  S z to k h o lm ie , 
je s t  p ie rw s zą  w  św iec ie  w ła ś c ic ie l­
k ą  system u a la rm o w eg o , d z ia ła ją c e ­
go n a  w y p a d e k  d łu g o trw a łe g o  o- 
m d le n ia  lu b  n ag łe go  zgonu sa m o t­
nego lo k a to ra . W  S zw ec ji co ro k u  
n o tu je  się w ie le  w y p a d k ó w , k ie d y  
osoba sa m o tna  u m ie ra , a je j  zgon  
je s t  w y k r y w a n y  d o p iero  po k i lk u  
ty g o d n ia c h  lu b  n a w e t m iesiącach. 
Z d a rz a ją  się n ie rzad k o  w y p a d k i, 
że śm ierć  sa m o tne j osoby n as tę p u ­
je  z p o w o d u  tego , że po zac h o ro ­
w a n iu  n ie  m o g ła  o n a  zaa la rm o w a ć  
sąsiadów  czy k re w n y c h , w zg l. w e ­
zw a ć  p o gotow ia .

Z espó ł te c h n ik ó w  i  le k a rz y  o p ra ­
c o w a ł p ro to ty p  in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j, k tó ra  w łą c za  sygnał a la rm o ­
w y  w  w y p a d k u , je ś li w  m ie szk an iu  
przez  12 g o d z in  p a n u je  k o m p le tn a  
cisza. In s ta la c ja  je s t  podłączona do  
c e n tra li a la rm o w e j, w  k tó re j d y ­
żu r t rw a ' p rzez  24 godziny n a dobę. 
P ie rw s z y  e g ze m p la rz  tego system u  
zo sta ł u m ie szc zo ny w  m ie szk an iu  
p a n i N o re n .

K ie d y  lo k a to r  opuszcza m ie s zk a ­
n ie , w y łą c za  a p a ra tu rę . P rz y  p o ­
w ro c ie  in s ta la c ja  je s t a u to m a ty c z ­
n ie  w łą c za n a  p rze z  o tw a rc ie  d rz w i  
w e jś c io w y c h . A p a ra tu ra  je s t n ie  
w ię ks za  n iż  p u d e łk o  od b u tó w . W y  
n a la z k ie m  za in te re s o w a n o  się ju ż  
w  U S A  (P A P )

M A R G ER Y A L L IN G H A M

OSTATNIE 
ZAMÓWIENIE 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Przełożyła: Irena Doleżal-Nowicka
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— Kochany, możesz robić, co chcesz, Już ci to mówiłam. 

Gniewa się teraz na mnie, bo uważa mnie za filisterkę, 
którą zresztą jestem, więc nie pójdę z tobą. Jest zupełnie 
niegroźna i najmądrzejsza z całej trójki. W każdym razie 
potrafi dbać o siebie. Pójdziesz na dół. Tam ją znajdziesz, 
kieruj się nosem.

Uśmiechnął się i skierował na nią promień latarki.
— Doskonale. A teraz idź i  piękniej we śnie.
Natychmiast poprawiła swój koronkowy czepek na gło­

wie.
— Przyda mi się, prawda? Och, śmiejesz się. Brzydki 

z ciebie chłopak! Zostawiam ci ten cudowny dom do dys­
pozycji i  tych wszystkich wariatów. Mam ich po dziurki 
w  nosie. Zobaczymy się rano. Jak będziesz grzeczny, to 
przyniosę ci filiżankę herbaty do łóżka.

Wyszła drobnym krokiem, jak duch z cieplejszego świata, 
zostawiając go samego w zastawionym meblami pokoju. 
Węch zaprowadził go do schodów wiodących do sutereny 
i  węch omal nie kazał mu się cofnąć. Panna Jessica chyba 
coś garbowała — powietrze było aż gęste. Powoli zszedł w  
ciemność.

Na dole znalazł się wobec licznych par drzwi, z których 
jedne były uchylone. Prowadziły — jak sobie przypomniał 
— do głównej kuchni, gdzie wcześniej wieczorem siedział 
i rozmawiał z Clarriem Grace. Teraz kuchnia była ciemna, 
ale regularne chrapanie dobiegające z fotela, umieszczonego 
przy piecu, świadczyło, że policjant Corkerdale był nieczuły
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zarówno na poczueie obowiązku, jak i  możliwość częścio­
wego uduszenia.

Powietrze było ciężkie, odór zaś dziwny i  drażniący. Przy­
pominał woń „smoczej jaskini”.

Jakiś odgłos dolatujący od drzwi z prawej strony sprawił, 
że się zdecydował i otworzył je ostrożnie. Pomieszczenie 
było nieoczekiwanie duże, była to jedna z owych tylnych 
kuchen z białą kamienną podłogą, dla których minione 
generacje wielkich żarłoków potrafiły znaleźć zastosowanie. 
Z  umeblowania znajdował się tu tylko drewniany stół wbu­
dowany w ścianę, na nim stała gazowa płytka, dwa piecyki 
na naftę i zdumiewający zbiór blaszanych puszek po syro­
pie, z których większość najwidoczniej była używana jako 
utensylia do gotowania.

Ubrana w rzeźnicki fartuch krzątała się tu panna Jessica 
Palinode. Zanim się zorientował, że go usłyszała, bez od­
wracania się powiedziała:

— Proszę wejść i zamknąć drzwi. Przez chwilę proszę 
mi nie przeszkadzać. Zaraz skończę.

Miała głos jasny, świadczący o odebranym starannym wy­
kształceniu, bardziej zdecydowany niż starsza siostra i  raz 
jeszcze zdumiał go nie ulegający wątpliwości autorytet tej 
rodziny. Poczuł znowu owe na poły dziecięce uczucie stra­
chu, jakiego doświadczył po raz pierwszy, kiedy obserwo­
wał ją przez swoją miniaturową lupę. Jeśli w ogóle istnia­
ły czarownice, to jedną z nich miał przed sobą.

Bez odrażającej tektury je j włosy w lokach nie były po­
zbawione uroku. Czekał w milczeniu, a cma nadal potrzą­
sała puszką stojącą na gazie. Z pewną ulgą stwierdził, że 
nie była wszechwiedząca, tylko po prostu wzięła go za Cor­
kerdale’a.
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— Doskonale wiem, że teraz powinien pan być na po­
sterunku w ogrodzie — zauważyła. — Ale panna Roper 
zlitowała się nad panem i zaprosiła do kuchni. Ja nikomu 
nic nie powiem o tym, ale z kolei spodziewam się, że pan 
nic nikomu o mnie nie powie. Nie robię tu nic karygodne­
go, tak że pańska nieśmiertelna dusza, jak również na­
dzieje na awans nie są bynajmniej zagrożone. Po prostu 
gotuję sobie jedzenie na jutro i pojutrze. Rozumie pan?

— Niezupełnie — odparł Campion.
Natychmiast odwróciła się i spojrzała z ową przenikliwą 

inteligencją, jaką zauważył u niej przedtem, po czym zno­
wu zajęła się swoją puszką.

— Kim pan jest?
— Mieszkam tu. Poczułem dziwny zapach i zszedłem.
— Zapewne nikt p jna nie uprzedził. Nieudolność ludzka 

w tym domu jest wprost zdumiewająca. No, ale głupstwo. 
Przykro mi, jeśli pana zaniepokoiłam. Teraz, kiedy pan wie, 
o co chodzi, może pan iść spokojnie do łóżka.

— Nie sądzę, bym potrafił zasnąć — powiedział Campion 
zgodnie z prawdą. — Czy mogę w czymś pani pomóc?

Potraktowała jego ofertę z całą powagą.
— Nie, raczej nie. Cala najgorsza robota została zrobiona. 

Zaczynam zawsze od niej, a do zmycia wystarcza jedna oso­
ba. Jeśli pan zechce, może pan później powycierać.

Wzorem dzieci postanowił czekać cierpliwie. Kiedy wresz­
cie doszła do wniosku, że zawartość puszki gotowała się 
wystarczająco długo, zdjęła ją i zgasiła gaz.

Iclag dalszy nastąp!)
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W  stargardzkim  m ityngu

Tylko Stachurski i Chmielowski 
dotrzymali kroku Węgrom i Niemcom

PONAD 100 zawodniczek i zawodników stanęło na starcie za­
wodów pływackich organizowanych w Stargardzie z okazji 
28 rocznicy wyzwolenia tego miasta. Wśród uczestników są ekipy 
Węgrów z Eger i reprezentantów NRD z Kostocku i Bran- 
denburga. Tradycyjny mityng jak zwykle otrzymał bardzo sta­
ranną oprawę. Wczoraj o godz. 18 odbyła się ceremonia inau­
guracyjna. Otwarcia zawodów dokonał przewodniczący Prez. 
PRN w Stargardzie mgr Stanisław Dłubała. Następnie najlep­
szym młodym pływakom Neptuna wręczono I I  kółka olimpij­
skie. Po inauguracji rozegrano biegi finałowe.

B Y Ł Y  one c ie k a w e  i  em oc jo n u ją ce .

O puchar „Kuriera“

Dziś mecze 
ćwierćfinałowe

D Z IŚ  o godz. 12 n a  czterech  
b o isk ac h  p iłk a rs k ic h  ro ze g ra ­
n e zos tan ą  ć w ie rć fin a ło w e  m e ­
cze T u rn ie ju  O tw a rc ia  Sezonu  
o rg an izo w an eg o  p rzez  S O ZP N  
i  re d a k c ję  „ K u r ie r a  S zczeciń­
skiego“ .

W  P o lica ch  ta m te js z y  C h e m ik  
sp o tka  się z Pogon ią  Ib  S zcze­
c in . P iłk a rz e  łobeskięgo  Ś w ia ­
to w id a  p o d e jm o w ać  będą G ry f  
I  K a m ie ń  P o m o rs k i, a  w  
C hoszcznie p ie rw s zy  zespół 

G ru n w a ld u  z m ie rz y  się z „ je ­
d en a s tk ą “  O s ad n ik a  M y ś lib ó rz .

W  Szczec in ie o d b ędzie  się 
ty lk o  je d n o  s p o tka n ie . N a  sta­
d io n ie  S ZS ju n io rz y  C hrobrego  
w a lc z y ć  będ ą  z choszczeńskira  
G ru n w a ld e m  I I I .  (d)

1 :12, 2) S c h m eranser (E m p o r) —  
1:14, 3) D o daey (D ozsa) — 1:14,4, 4) 
D . P e trus ew icz  (N e p tu n ) —  1:15,2; 
100 m  st. d o w . — 1) P o lle  (D ozsa) — 
1 2)  C ze rn ią  (N e p tu n ) —  1:04,2;
100 m  k las . — l )  P ru c z  (Dozsa) — 
1:21,«, 2) D o lg a r (Dozsa) — 1:24,4, 3) 
M a tu ze is ka  (A rk o n ia )  — 1:24,6; 200 
m  zm . — 1) B odę (D ozsa) — 2:35, 2) 
N a g y  (Dozsa) — 2:39.

M Ę Z C Z Y Z N I:  200 m  st. k la s . — «  
F o th  (Dozsa) — 2:32,8, 2) A m b ro z ia k  
(N e p tu n ) — 2:39,2; 100 m  st. g rzb . —

.  ___ _ _ 1) W o jew ó d zk i (S tilo n ) — 1:05,2, 2)
P ra w ie  w  ka żd e j k o n k u re n c ji t rw a ła  K o rz e ń  (S zo m b ie rk i B y to m ) — 1:06,4,
zac ię ta  w a lk a , k tó re j losy w a ż y ły  
się do os ta tn ic h  m e tró w . T a k  n p . 
w  w y śc ig u  200 m  st. zm . m ę ż­
c z y z n -p rz e z  b lis ko  170 m  p ra w  ad z ił 
W ę g ie r  S im k o , k tó re g o  do p iero  n a  
f in is z u  w y p rz e d z ił szc zec in ia n in  
S tac h u rsk i. U zy s k a ł e n  w y n ik  —  
2 :21,2 a  W ęg ie r —  2:21.8. B ardzo  
e m o c jo n u ją c y  p rzeb ieg  m ia ł w yścig  
n a  400 m  st. do w . T u  o p ie rw sze  
m ie js ce  w a lc z y li s ta rg a rd c za n in  
W ies ław  C h m ie le w s k i i U w e  K u ­
sa tz  (B S G  B ra n d e n b u rg ). P rz y  
g ro m n y m  d o p in g u  publiczności 
C h m ie le w s k i p ro w a d z ił od  s ta rtu  do 
m e ty . P lo n e m  te j w a lk i b y ło  p o b i­
cie re k o rd ó w  o k rę g ó w  szczecińskie  
go i poczdam sk iego  w  k a t .  ju n io ­
ró w . C h m ie le w s k i u zy s k a ł w y n ik  
4:32,4 a K u s a tz  — 4:34.

W  k o n k u re n c ja c h  żeńs kich  klasą  
d la  s ieb ie  b y ły  zaw o d n ic zk i N R D  i  
W ę g ie rk i. T a k  n p . w  w y śc igu  na 
400 m  st. dow . n as za n a jlep s za  p ły ­
w a czk a , W e b e ró w n a , b y ła  d op iero  
czw arta .

A  oto w y n ik i w c zo ra js zy c h  f in a ­
łó w  :

K O B IE T Y :  400 m  St. do W. —  1) 
E o c kh le d  (E m p o r) — 4:50,4, 2) W ill  
(E m p o r) —  4:55, 3) N a g y  (D ozsa) — 
4:58, 4) W e b e r (N e p tu n ) — 4:59;
100 m  s t. g rzb . — 1)  J o rn  (E m p o r) —

3) S tac h u rsk i (A rk o n ia )  — 1:08,2; 
100 m  st. d o w . — 1) C satles (D o z­
sa) — 0:58,6, 2)  K a c zm a re k  (S tilo n ) 
— 0:59,2, 3) Sasa (D ozsa) — 0:59, 4) 
C h m ie le w s k i (N e p tu n ) — 0:59,8.

T A R

„Przyjechałem, zobaczyłem, zwyciężyłem”

B. Kocot ulubieńcem
berlińskiej publiczności

CObsługa w łasna)
DOBIEGA KOŃCA sezon halowych wyścigów kolarskich or­

ganizowanych na krytym torze berlińskiej Werner — Seelen- 
binderhalle. Corocznie przez okres sześciu tygodni od po­
towy stycznia do pierwszych dni marca obiekt ten staje się 
czołowym ośrodkiem europejskiego kolarstwa torowego. W 
.Werner — Scelenbinderhalle spotykają się najlepsi kola­
rze: Włoch, Danii, Anglii, CSRS, ZSRR, a także Australii. Wyś­
cigi rozgrywane są trzy razy w tygodniu. Zawodnicy każdej 
konkurencji ubiegają się o Grand Prix NRD.

Koszykarze przegrali 
we Wrocławiu...

Ś lą s k  W ro c ła w  —  P ogoń Szczecin  
76:52 (32:32).

N A J W IĘ C E J  p u n k tó w  zd o b y li:  d la  
Ś ląs ka  — F re lk ie w ic z  i  K a lin o w s k i 
po 11. D la  P o g o n i: W a n io re k  — 22 
i  B a ic ze w s k l — 14.

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  gra b y ła  w y  
ró w n a n a , a w  Ś ląs ku  z a w o d z ili n a j 
w y ż s i zaw o dn icy .

Po p rz e rw ie , g d y  w  30 m in . zszedł 
z b o iska za 5 p rz e w in ie ń  osobistych  
n a jle p s z y  z a w o d n ik  gości — W a ­
n io re k  Śląsk p rzys p ie szy ł tem p o  i  
o p a n o w a ł. s y tu a c ję . G oście n ie  w y ­
t r z y m a li  k o ń c ó w k i m eczu k o n d y ­
c y jn ie  i  w o js k o w i w y g ra li  p ew nie .

W y n ik i p o zo sta ły ch  sp o tk a ń  

Ł u b lin ia n k a  — W is ła  K ra k ó w  74:71
(30:33)
G ó rn ik  W a łb rzy c h  — R esovia  86:66 
(48:38)
P o lo n ia  W -w a  — A Z S  W -w a  78:73 
(37:40)

K o s zy k a rze  L ec h a  p o k o n a li W y ­
b rzeże  G d a ńs k  60:58 (30:28).

...a piłkarki w Opolu
P I Ł K A R K I  szc zec iń s k ie j P o g o n i 

w y s tę p o w a ły  w c z o ra j w  O po lu  
gdzie  z m ie rz y ły  się z  O tm ęte m . 
S p o tk a n ie  w y g ra ła  d ru ż y n a  gospo­
d a rz y  17:12 (7:4).

N a jw ię c e j b ra m e k  d la  G tm ę tu  
zd o b y ły :  Jeż 6 o raz  P a te ro k  i  S ie ­
m io n  po 3, d la  P o g o n i: P io tro w s k a  
—  9.

A  o to  w y n ik i  p o zo sta ły ch  .spotkań: 

A K S  C h o rzó w  —  A Z S

KOLARSKIE imprezy halowe 
:fcieszą się w stolicy NRD ogrom 
nym zainteresowaniem. Już na 
godzinę przed rozpoczęciem za­
wodów trudno jest znaleźć miej 
*ce na olbrzymim placu przed 
obiektem do zaparkowania sa­
mochodu. Wyścigi na krytym

micznym. Są tam bary szybkiej 
obsługi, kawiarenki, stoiska ze 
słodyczami. Mimo iż nikt nie o- 
granicza zakupu piwa, a także 
napojów tzw. wysokoprocento­
wych, atmosfera na obiekcie 
jest rzeczywiście sportowa.

Na tonącym w świetle, 172
torze śmiało można porównać metrowym drewnianym torze

; sportowym festynem. Do ha­
li  przybywają nie tylko kibice, 
ale całe rodziny, jest to także 
miejsce „rendez-vous“ młodych 
berlińczyków. Bilet na zawody 
upoważnia do wejścia na duże 
.wygodne i  przestronne trybu­
ny oraz do pobytu w dobrze za­
opatrzonym zapleczu gastrono-

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 10 — L a s e k  A rk o ń s k i (L e ś n i­
c z ó w k a ) — s ta r t  i  m e ta  w o je w ó d z ­
k ic h  b ie gó w  p rz e ła jo w y c h .

G odz. 11 — basen W D S  — c.d. tu r  
n ie ju  e l im in a c y jn e g o  w  p iłc e  w o ­
d n e j  ju n io ró w  o p u c h a r P Z P .

G odz. 11 — h a la  p rz y  u l. N a ru to ­
w ic z a  — re w a n ż o w y  m ecz p iłk i  rę ­
c z n e j m ę żczy zn  o m is trzo s tw o  I  l i ­
g i P ogoń Szczec in  — G ru n w a ld  
P o zn a ń

G o d z 11— sala S P -8  p rzy  a l. P ia ­
s tó w  — m ecz k o s z y k ó w k i k o b ie t  
z c y k lu  ro z g ry w e k  o w e jś c ie  do 
I I  l ig i  S zczecin-56 —  O g n iw o

G odz. 12 — h a la  W D S  — m ecz  
b o k s e rs k i ju n io ró w  z c y k lu  ro z­
g ry w e k  o p u c h a r G K K F iT  S zcze­
c in  — Poznań.

G odz. 14 — s tad ion  P o g o n i — to ­
w a rz y s k i m ecz p itk i n o żn e j Pogoń  
S zc zec in  — L e g ia  W ars zaw a .

S T A R G A R D

» r u j * * 2' 10 * 16.30 —  p ły w a ln ia
P O S T iW  —  c.d. m ię d zy n a ro d o w e g o  
m ity n g u  p ły w a c k ie g o .

nie ma ani chwili przestoju. 
Bieg następuje po biegu. Sytu­
acje zmieniają się jak w kalej­
doskopie.

P O L S K A  k a d ra  n a ro d o w a  to row - 
ców  p rz e b y w a  w  B e r l in ie  od p ię ­
ciu  d n i. L ec z ju ż  po p ie rw s z e j ś ro ­
d o w e j im p re z ie  P o la c y  z n a le ź li się 
w  c e n tru m  za in te re s o w a n ia , a to  
g łó w n ie  d z ię k i z n a k o m ite j postaw ie  
B e n e d y k ta  K o c o ta . N asz b rą zo w y  
m e da lis ta  z M o n a c h iu m  za le d w ie  
po -k ilk u g o d z in n y m  tre n in g u  
rze  p o k o n a ł w  f in a le  zn a k o m ite g o  
s p r in te ra  N R D  — G eschke . Je że li 
d o d am y do tego , że G eschke  
ciąg u  m in io n y c h  5 ty g o d n i n ie  
p rz e g ra ł żadnego b ie gu  s p r in te r -  
sk ie g o , w y c zy n  K o c o ta  n ie  w y m a ­
g a k o m e n ta rza . W  p ią tk o w y c h  za ­
w o d ac h  K o co t p o tw ie rd z ił, że jego  
zw y c ię s tw o  n ie  b y ło  d z ie łe m  p rz y ­
p a d k u . P o la k  z a ją ł 11 m ie js c e  za 
re p re z e n ta n te m  b erliń s k ie g o  D y n a ­
m a S c h re ib e re m .

SUKCES Kocota berlińska ga 
zeta popołudniowa określiła 
bardzo wymownym tytułem : 
„Przyjechałem, zobaczyłem, zwy 
ciężyłem“... Pozostali nasi ko-/ 
larze, a wśród nich szczecinia­
nin R. Konkolewski nie odno­
szą w Berlinie większych suk­
cesów. Trener kadry narodowej 
Stefan Borucz nie przejmuje 
się tym jednak. Starty w tych 
imprezach traktuje on jako u- 
rozmaicenie w  żmudnych przy­
gotowaniach do sezonu letniego.

R. GODLEWSKI

R uch

W ro c ła w  
12:13 (5:5) 

W a n d a  N o w a  H u ta  — Sośnica G l i ­
w ic e  17:19 ( i7 :7)

C h o rzó w  —  S k ra  W -w a  
16:11 (7:6)

Szczeciński sędzia
poprowadzi mecz 
o Puchar Europy

8 BM. ROZEGRANE zostanie 
w Lipsku półfinałowe spotkanie 
o Klubowy Puchar Europy w 
piłce ręcznej mężczyzn, w  któ­
rym zmierzą się „siódemki“ SC 
Lipsk i M AI Moskwa. Arbitra­
mi tego meczu będą dwaj sę­
dziowie polscy: szczecinianin — 
Zdzisław Jeziorny i J. Jawor­
ski z Warszawy, (jg)

TYDZIEŃ W  S P O R C IE

®  Boks na deskach ®  Kio następny 
na Horn? ®  ilcszak zdobyty! ®  Mi­
strzowie lodowej tafii ®  Cztery boiska 
—  jeden klub ®  U sportowców już 
wiosna ®  Piłkarska próba generalna

L E M A T E M  ty g o d n ia  b y l  bo ks .
1  N ig d y  c h y b a  w  h is to r i i  p o l ­

s k ie g o  b o k s u  n ie  m ó w i ło  się  
t a k  ź le  o  n a s z y m  p ię ś c ia rs tw ie  
j a k  p o  m e c z u  z  J u g o s ła w ią .  
D y s k u s ja  z a ta cza  z re s z tą  c o ra z  
sze rsze  k r ę g i  i  s łu s z n ie . N asz  
b o k s  p rz e ż y w a  g łę b o k i  k r y z y s  
o r g a n iz a c y jn y  i  m o r a ln y .  O b y  
w n io s k i  j a k ie  p a d a ją  w  d y s p u ­
ta c h  b y ły  w p ro w a d z a n e  w  ż y ­
c ie , i  to  j a k  n a js z y b c ie j.  P o l­
s k ie  p ię ś c ia rs tw o  w  ty m  r o k u  
cze k a  p rz e c ie ż  k i l k a  t r u d n y c h  
p ró b  m . i n . :  m ecze  z U S A  i  
m is t rz o s tw a  E u ro p y . D o  im p re z  
ty c h  b o k s e rz y  p o w in n i  b y ć  d o ­
b rz e  p r z y g o to w a n i.

117 Y C 7 .Y N  k a p ita n a  K rz y s z to fa  
■■ B a ra n o w s k ie g o  n ie  m a  sw e­
g o  o d p o w ie d n ik a  w  p o ls k im  
ż e g la rs tw ie . S a m o tn y  ż e g la rz  
na  m a ły m  ja c h c ie , ja k o  13 w  
o g ó le , p r z e p ły n ą ł o b o k  P r z y ­
lą d k a  H o rn . W  k i l k a  d n i  p ó ź ­
n ie j  n a  ty m  b u r z l iw y m  a k w e ­
n ie  p o ja w i ła  się z n o w u  p o ls k a  
b a n d e ra . T y m  ra z e m  „ E u r o s “  Z 
w ie lo o s o b o w ą  za ło g ą  o p ly n ą l  
p r z y lą d e k . Ż a  k i lk a  lu b  k i lk a ­
n a ś c ie  d n i  d o  H o r n u  d o p ły n ie  
„ K o n s ta n ty  M a c ie je w ic z " .  T a k  
w ię c  p o  u b ie g ło ro c z n y c h  s u k ­
cesa ch  n a  A t la n t y k u  p o ls c y  
ż e g la rz e  z a a ta k o w a li  P rz y lą d e k  
H o r n  w p is u ją c  s ię  ty m  s a m y m  
d o  k r o n ik i  ś w ia to w e g o  ż e g la r ­
s tw a . M ilo  n a m  d o n ie ś ć , że w  
p rz y s z ły m  ro lc u  k o lo  H o r n u  p o ­
ja w i  s ię  d r u g i  p o ls k i  ja c h t  z 
n a p is e m  „ S z c z e c in “  n a  r u f ie .  
W  r e js  d o o k o ła  ś w ia ta  w y b ie ­
r a ją  s ię  b o w ie m  ż e g la rz e  P o ­
g o n i n a  ja c h c ie  „ D a r  S zcze c i-

w ie ś c i z
* H in d u k u s z u .  1 o to  n ie s p o ­

d z ie w a n ie  o t r z y m a l iś m y  d e p e ­
s z ę : N o s z a k  • z d o b y t y ! Teg o  
w s p a n ia łe g o  w y c z y n u  d o k o n a li  
s z c z e c in ia n in  T a d e u sz  P io t ro w ­
s k i  i  A n d r z e j  Z a w a d a  z W a r­
s z a w y . i  z n o w u  o tw a r ta  zo ­
s ta ła  n o w a  k a r ta  w  h is to r i i  a l ­
p in iz m u  —  z d o b y w a n ie  w  z im ie  
s z c z y tó w  g ó r s k ic h  p o w y ż e j  7 
ty s .  m e tró w . P o ls c y  w s p in a c z e  
w p is a li  s ię  ty m  s a m y m  z ło ty m i  
z g ło s k a m i d o  ś w ia to w y c h  k r o ­
n i k  s p o r to w e g o  a lp in iz m u .

p o d z iw ia ją c  n a j le p s z y c h  ły ż w ia ­
r z y  ś w ia ta . Z a d z iw ia ją  w s z y s t­
k ic h  d o s k o n a ły m  p r z y g o to w a ­

n ie m  z a w o d n ic y  Z S R R . R o d n i-  
n a  i  Z a jc e w  d o k o n a li  s z tu k i,  
ja k ie j  je szcze  n ie  b y ło  n a  te g o  
r o d z a ju  im p r e z a c h :  k i l k a  m i ­
n u t  w y k o n y w a l i  u k ła d y  bez  
m u z y k i ,  c z y n i l i  to  w s p a n ia le . 
Z d o b y l i  z lo ty  m e d a l.

'Jca m ia s t N R D . Z a p o z n a łe m  
s ię  z  u rz ą d z e n ia m i s p o r to w y ­
m i :  D y n a m a  B e r l in ,  H a n s y  
R o s to c k  i  V o rw a e r ts u  S t ra l-  
s u n d . D y n a m o  n p . m a  aż  d w ie  
k r y te  p ły w a ln ie  5 0 -m e tro w e , 
d w a  s z tu c z n e  lo d o w is k a , p ię k n e  
h a le  i  s a le  s p o r to w e .  W  R o -  
s to c k u  je s t  ta k ż e  c a ły  k o m b i­
n a t  s p o r to w y :  s ta d io n , k r y le  i  
o tw a r te  p ły w a ln ie ,  k r y le  s z tu c z ­
ne  lo d o w is k o , k r y ta  b ie ż n ia  
1 0 0 -m e tro w ą , a  H a n s a  m a  do  
s w e j d y s p o z y c j i  aż  5 p ły t  p i ł ­
k a r s k ic h .  W  l ic z ą c y m  p o n a d  
70 ty s . m ie s z k a ń c ó w  S t ra ls u n -  
d z ie  d z ia ła  I i - l ig o w y  V o rw a e r ts ,  
k t ó r y  m a  ta k ż e  5 p ł y t  p i łk a r ­
s k ic h .  W  N R D , ja k  m n ie  p o in ­
fo rm o w a n o , n a  l ig o w y  k lu b  
p rz y p a d a  4,?. b o is k a  p i łk a r ­
sk ie g o . A  w  P o lsce ?  P o g o ń  np . 
m a  aż  d w a  b o is k a , w  ty m  t y l ­
k o  je d n o  t re n in g o w e . . .

s z c z e c iń s k im  s p o r to w c o m .  
N a  b o is k a  w y s z l i  p iłk a rz e ,  
n a  szosa ch  m o ż n a  s p o tk a ć  t r e ­
n u ją c y c h  k o la rz y ,  b ie g a ją  le k ­
k o a t le c i.  K a ja k a rz e  W is k o rd u ,  
k o r z y s ta ją c  z  d o b r y c h  w a r u n ­
k ó w  p o g o d o w y c h , w y p ły n ę , l i  
j u ż  n a  w o d y  O d ry . T a k  w ię c  
w  s p o rc ie  s z c z e c iń s k im  w io s n a  
w  p e łn i.

« « «

r t A  T Y D Z IE Ń  p i łk a rs k a  p re -  
U m ie r a .  A k t o r z y  p i ln ie  p r z y ­

g o to w u ją  s ię  d o  w y s tę p ó w . T o ­
te ż  c h o ć  n ie  o g ło s z o n o  w  k a ­
le n d a rz u , p r a w ie  w s z y s tk ie  k lu ­
b y  e k s t ra k la s y  y j  d n iu  d z i­
s ie js z y m  p rz e p ro w a d z ą  p ró b ę  
g e n e ra ln ą . S z c ze c iń scy  s y m p a ­
t y c y  fu tb o lu  bę dą  m ie l i  o k a ­
z ję  p o d z iw ia n ia  P o g o n i i  L e g ii.  
W o js k o w y c h  p r o w a d z i d o  b o ju  
k a p i ta n  L e c h  C m ik ie w ic z . W  
b a rw a c h  d r u ż y n y  s to łe c z n e j 
w y s tą p i  d z is ie js z y  s o le n iz a n t, 
K a z im ie rz  D e y n a  — n a jle p s z y  
p i łk a r z  1972 r o k u ,  k r ó l  s tr z e l­
c ó w  X X  I  O. N a sza  d r u ż y n a  
w y s tą p i  w  n a js i ln ie js z y m  s k ła ­
d z ie , a w  a ta k u  p ra w d o p o d o b ­
n ie  z o b a c z y m y : M a ń k ę , K a s z te ­
la n a  i  J u s tk a .

T . R E F

SŁYNNY tenisista ra­
dziecki Aleksander Metre- 
veli, zwiedza Chicago w to­
warzystwie amerykańskich 
stewardess. Od tego miasta 
Metreveli rozpoczyna swoje 
amerykańskie tournee.

Szczypiorniści o krok od zwycięstwo

POGOŃ — GRUNWALD 15:15 (7:8)
W KOLEJNYM SPOTKANIU o mistrzostwo I  ligi piłki ręcz­

nej mężczyzn „siódemka" szczecińskiej Pogoni zmierzyła się 
w sobotę w hali przy ul. Narutowicza z czwartym zespołem 
tabeli — poznańskim Grunwaldem. Mecz zakończy! się wyni- 

remisowyni 15:15 (7:8).kiem
P O G O Ń : P a zu r, P . C ieśla , S U w ie- 

ra w s k i. B rzo zo w sk i, H u n d e r t , M a ­
lesza, K .  C ieśla , S zp ilk o w s k i, Zab ło  
c k i, Z u b ow icz .

G R U N W A L D : R o zm ia re k , Z . K u ­
le czk a , J . K u le c zk a , D y b o l, R a ta j­
czak, R oesłcr, B aś k ie w ic z , K o z ło w ­
sk i, J a rz y u s k i, D y zm a n n , B liź n i a re k .

B ra m k i zd o b y li:  d la  Pogoni 
d e rt — 6, S k w ie ra w s k i — 3,, 
zo w s k i i M a le sza  — po  2 o ra z  P.
K . C ieś low ie  — po 1, a  d la  gości: 
K o z ło w s k i — 5, Z . K u le c zk a  —  4, 
J . K u le c z k a  — 3 i  D y b o l — ;3.

P O G O Ń  b y ła  w  sobotn im  p o je d y n  
k u  zespołem  n a d a ją c y m  ton  grze. 
P rze z  w ię ks zą  część meaz.u szczeci­
n ia n ie  m ie li b o w ie m  p rzew agę . P ro  
w a d z ili o n i k o le jn o  — 2:8, 5:2, 11:9, 
13:11 i  15:14. Z a  k a żd y m  je d n a k  r a ­
zem  gościom  u d aw a ło  się d o p ro w a ­
dzić do re m isu . P ogoń n a ty c h m ia s t  

- H u n  jedna ik  rip o s to w a ła  i  p o n ow n ie  ooej 
B rz o - in o w a ła  p ro w a dze n ie . N ie  p o tra f iła  

go je d n a k  u trzy m a ć , z osta tn ią  r i ­
postą, p rz y  sta n ie  m eczu  15:15, nasz  
zespół sp ó źn ił się d osłow nie  o u ła ­
m e k  se ku n d y . S zc zec in ia n ie  z d o b y li 
b o w ie m  16 b ra m k ę  ró w nocze śn ie  z  
g w izd k ie m  a rb itró w  sy g n a lizu ją c y m  
zak ończe n ie  m eczu . B ra m k i te j sę­
d z io w ie  n ie  u znali.

Pogoń, k tó ra  z  pośw ięcen iem  w a l­
czy o lig o w y  b y t, b y ła  w c zo ra j o  
k r o k  od zw y c ię s tw a . Szansy te j nas z  
zespół n ie s te ty  n ie  w y k o rz y s ta ł. Z a  
d ec yd o w a ły  o ty m  m . in . dw a  obro­
n io n e  p rze z  R o a m ia rk a  rz u ty  k a r ­
ne, k i lk a  s trza łó w  w  s łu p e k  i  p rzede  

w s zy s tk im  sporo n ie  w y k o rz y s ta n y c h  
przez  P ogoń o k a z ji do  zd obyc ia  b ra  
m e k . W  s u m ie  je d n a k  „S iód e m ka '’ 
Pogoni z ro b iła  w  p o je d y n k u  z bądź  
co b ąd ź w ysoko  n o to w a n ą  d ru ży n ą  
poznańską, d o b re  w ra żen ie .

D ziś  ro ze g ra n y  zostan ie p o je d y n e k  
re w a n żo w y , (jg)

A  o to  pozosta łe  w y n ik i  
G w a rd ia  O po le  —S p ó jn ia  G dańsk  

23:26 (12:12)
S p a rta  K a to w ic e  —  Ś ląs k  W ro c ła w  

15:15 (1:7)
G K S  W y b rz e ż e  —  S ta ! M ie le c  

16:16 (6:9)
A n ila n a  Ł ó d ź  —  P ogoń £  ab rze  

19:17 (12:8)

*
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NIED ZIELA  
4 MARCA

DZIŚ:
Łucji, Kazimierza 

JUTRO:
Adriana, Fryderyka

P O G O D A
ZACHM URZENIE duże, 

okresami opady deszczu. 
Temp. ok. 4 st. Wiatry po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  zac h ó d  słońca o  godz. 
17.21. J U T R O  w schód słońca o 
godz. 6.18.

P O L S K I —  „ D a m y  i  h u z a ry "  g. 16; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „O b s zar c ie n ia “ 
g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ H e llo  D o i­
ł y “ g. 16; P L E C IU G A  — „P rzy g o d y  
P i fa “ g. U ;  D IS C O R A M A  — K o rz e ­
n io w s k ie g o  2 — D y s k o te k a  p rzeb o ­
jó w  g. 16, 19.3Ó; z a m e k  — K o n c e r t  
p rz y  św iecaeh i  k a w ie  g. 18.

D E L F IN  ( le i . 468-78) „ W s p o m n ie n ia  
z p rzys z ło ś c i"  g. 12, 14, 16 — N R F  

od la t 14; „ T rz e b a  zab ić  te  m i-  
ło ś e" g. ja , 20 -  poi. -  od la t  16 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; K O S M O S  
(te l. 355-02) „ K o p e rn ik “ g. 8.30-, 11.15, 
14, 17, 20 — poi. — od la t 14; po­
n ie d z ia łe k  : „P o je d y n e k  re w o lw e ro w ­
c a “ g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ N a j  
lepsze ła ta  w ż y c iu  m ę żc zy zn y “ g. 
16, 18.30, 21 — w ęg. — od la t 16; po ­
n ie d z ia łe k : „ P ry w a tn a  w o jn a  M u r -  
p h y ‘e go" g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ang. — od la t 16; B A Ł T Y K  
(te l; 733-35) „ N ie b ie s k i ż o łn ie rz “ g 
12.30, 15, 17.30, 20 -  U S A  -  od la t 16
—  p an o ra m .;  p o n ie d z ia łe k : „ K o p e r ­
n ik “ g . 10. :*<ł. 13.30, 16.30, 19.30 —
p o i.;  P O L O N IA  (te ł. 218-34) „H e łm  
A le k s a n d ra  M aced o ń sk ieg o “ g. l l ,  
13, 15.15 — ra dź. — od  la t  11; „ k la n  
S y c y lijc z y k ó w “ g. 17.30 — fr . — od 
la t  16 — p a n o ra m .:  „ F rä u le in  D o k ­
t o r “ g. 20 —  ju g . — o d  la t 18 ; po ­
n ie d z ia łe k : „ N ie b ie s k i ż o łn ie rz “  g. 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 — U S A  —  od 
1  16; P IO N IE R  (te l. 475-02) „U n k a s  
osta tn i M o h ik a n in “ g. 13, 13; „S zk lą  
n a k u la "  g. 18, 20 — poi. — od la t  
14; „ Z 'w a rio w a n y  w e e k e n d “  g. 22; 
p o n ie d z ia łe k : . .k r ó l  z im y “  g. 10, 17; 
, ,U n k a s  os ta tn i M o h ik a n in “ g. l i ,
13, 15; „S zk la n a  k u la “  g. 18, 20; 
„ Z w a r io w a n y  w e e k e n d “  g. 22; P R O ­
M IE Ń  — „D z ie w c zy n a  n a m io tle “  g.
14, 16, 18. 20 — czesk i — od la t 11; 
M A R S  „ K ło p o ty  z cn o tą“  g. 18, 20
—  ju g . — od la t  18; E C H O  (K rz e k o -  
w o ) „ C z ło w ie k  o rk ie s tra “  g. 18 —  
f r .  — od la t  14 —  p a n o ra m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „W od a  życ ia“  
g. 14, 16 — ra d ź . — od la t 14; „ W a l­
k a  o R z y m “ g. 18, 20 — ru m . — od 
la t  14 — cz. l  — p a n o ra m .;  M E W A  
(Z e le ch o w o ) „ M in u ta  p rz y ja ź n i“  g. 
16, 18 — ra dź . — od la t  14 — p ano­
ram , ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ W y z w o lę ,  
n ie "  g. 15, 17.30 — ra dź. od la t  14 pano  
ra m ie z n y  — cz I H ;  H U T N IK  (S to ł-  
czy n ) „ K ró l L i r “  g. 17, 19.30 — radź.
— -od  la t 14 —  p a n o ra m .;  1 M A J
(Ż y d ó w c e ) „ W a te r lo o “  g. 16, 18.30 —  
ra d ź . —  od la t  14 — p a n o ra m .; 
B A J K A  (P o lice) „ M o rd e rc a  je s t  w  
d o m u “ g. 17, 19 — w ę g . — od la t  16; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „Ś w ia d e k  
z a g in ą ł“ g. 18 — ra dź. — od la t  14; 
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „150 n a  go­
d z in ę “  g. 17, 18 — poi. — od la t  l l ;  
Z A T O K A  (N o w e W a rp n o ) „ O b lic ze “ 
g. 16. 18 — w ęg. — od la t  16; S T O ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a ) „ J a s k ó łk i“  
g. 17 —  w ęg — od la t 16; D A R  
(S ta rg a rd ) „W y z w o le n ie “  g. 17, 20 —  
ra d ź . — od la t  14 —  p a n o ra m . —  
cz. I V  i V :  ...Tak p o lo w a łem  n a  
lw a “  g. 12.30: IN A  (S ta rg a rd ) „W spa  
n ia łe  w a k a c je “  g. 12 — ru m .;  „S ta ­
ro ś w ie c k i d ra m a t“  g. 16.30, 18.30,
20.30 — ra d ź . —  od la t 14; W IS Ł A  
(G o len iów ) „ B a jk a  o lis im  o gonie“  
g. 10; „ B łą d  s z e ry fa “  g. 18, 20 — 
N R D  —  od la t 14 — p a n o ra m .;  
G R Y F  (G ry fin o ) „W ese le“  po i. —  od 
la t  14; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „ K lę ­
ska a ta m a n a “  —  ra d ź . —  od  la t  14
—  cz. I  i  I I  —  p an o ra m .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
—  „ Z  K a b u lu  do J e ro z o lim y “  g. 
11—29. .

T F P R  —  W o j. P o l. 66 — f i lm  „ Z a ­
b ijc ie  c za rn ą  ow cę“  g. 18, 20 — poi. 
—  od la t  16; T R Y G Ł A W  —  O d ro w ą­
ża  1 —  „ J a c y  je s teś m y, ja k im i  
c h c em y b y ć “  g. 14; „G ó rą  n a s i“ g. 
19; P IW N IC A  —  A l. N iep od leg łośc i 19 
B a jk i f ilm o w e  d la  d ziec i g. 16.

tesaa
M U Z U E M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t Po ­
m o rs k ic h  g. 10—16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
przed  1000 la t;  P rz y ro d a  i gospo­
d a rk a  m o rs ka  n a  P o m o rzu  Z achod­
n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu ­
d o w a n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im ; S z tu k a  p o lska i n a b v tk i  
M u ze u m  N aro d o w e g o  w  Szczec in ie  
z la t  1970—72 g. 10—16; 13 M U Z  —  
P I. Ż o łn ie rza  2 —  m a la rs tw o  Teo d o ­
r a  G a łys za .

bYŹURY
S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie ch a  7: W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C H 1R . — I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P o m o rz a n y ; P R Z Y C H O D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o j. P o l. 72 — 
g. 9—7 (g ab in e t zab ieg o w y od g. 9— 
14); D O R O S Ł Y C H  — Jedn . N a ro d o ­
w e j 12 — ca łą  dobę (g a b in e t zab ie ­
g o w y  od g. 9—16) ; N R  2 —  N a d  
O d rą  18 —  ca łą  dobę (w  ty m  gabi­
n e t za b ieg o w y ) ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  A l.  P ia s tó w  1 —  g. 9—14 i 
20—T.

A P T E K I

N R  46 —  (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
W ie lk a  17 —  te l. 372-75; N R  4 — a l. 
W o j. P o l. 14 —  te l. 352-61; N R  6 —  
a l. W o j. P o l. 134 —  te l. 749-60.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  11
—  D ą b ie ;  N R  12 —  P o d ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A : al. 
Jedności N a ro d o w e j 50 —  te l. 428-32
—  c zy n n a  od  godz. 8— 18.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 — A L  W y z w o le n ia  6/8 —  g. 
10— 15; N R  3 —  K rzy w o u s te g o  9 — 
g- 15—20; N R  8 — Jedności N aro d o ­
w e j 47 — g. 14—20

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , P Z M o t,  
Szczec in , A l. P ia s tó w  20 — g. 8— 16; 
O P D -1 . Szczecin . A l. P ia s tó w  20, 
te l. 453-26: O P D -2  Ś W IN O U J Ś C IE  — 
u l. B a rlic k ie g o  4, te l. 33-88.

mmmm
P R O G R A M  P O L S K I

7.45 T V  k u rs  ro ln ic z y . 8.20 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y . 8.30 N ow oczesność  
w  d om u i  zag ro d z ie . 9 D la  m ło d y ch  
w id zó w  „ T e le ra n e k “ . 10.20 „ W  sta­
ry m  k in ie “  —  „ W s p a n ia ła  d z ie w c zy ­
n a “ . 11.10 G ra  re p re z e n ta c y jn a  o rk ie  
s tra  Ś ląskiego  O k rę g u  W ojskow ego . 
11.40 P rz e m ia n y . 12.10 D z ie n n ik  T V .  
12.25 S p o rto w y  m a g a zy n  s p ra w o zd aw  
czy . 13.40 D la  d z ie c i „ K a ra m p u k “  
cz. 5. 14 P ió rk ie m  i  w ę g lem . 14.25 
F ilm  z se rii „B o n a n za “ . 15.15 „ M i­
k o ła j K o p e rn ik “ . 15.45 F e lie to n  W ł. 
L o ra n c a  (k o lo r ) . 16 —  M is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ro w e j na lo ­
dz ie  —  p o k a z y  m is trzó w . 17.30 T e le ­
tu rn ie j „ W ie lk a  g ra “ . 18.20 P ios en k a  
d la  cieb ie . 19.20 D o b ra n o c  dzieciom  
(k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 —  
„ W o jn a  i  p o k ó j“  cz. 2 (k o lo r ) . 21.40 
P K F . 21.50 M a g a zy n  sp o rto w y . 22.30 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y  —  T V  N R D  z 
B e r l in a  (k o lo r ) .

D E L F IN  — „ C za ro d z ie js k i k w ia t “  g. 
10; C O L O S S E U M  — „P rzy g o d y  T o m  
k a  S a w y e ra “ g. 9, 11.15, 13.30; B A Ł ­
T Y K  — „ B a jk a  o M ro z ie  C zaro d z ie ­
ju “  g. 10; P O L O N IA  —  „P ie s  w  c y r ­
k u “ g. 10; P IO N IE R  — „ K ró l z im y “  
g. 10, 11, 12, 17; P R O M IE Ń  —  „ B a n ­
d a A sa  K ie r “  g. 12; M A R S  —  „ H a -  
ta r i“  g. 11; E C H O  — „ K ró lo w a  sta­
c j i  b e n z y n o w e j“  g. 16; S Z M A R A G ­
D O W E  — „ M ilc zą c a  g w ia zd a “  g. 12; 
M E W A  — „ G ie rm e k “  g. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ C o rr id a “  g. 12; H U T N IK
—  „2 X 2 “  g. 12; 1 M A J  — „ L u n a ­
p a r k “  g. 15; B A J K A  — „ J a rzę b in a  
cze rw o n a “  g. 11, 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L
—  „ D z iw n y  ty g ry s “  g. 16; S Y R E N ­
K A  — „ D z ia d e k  do  o rze c h ó w “ g. 15; 
Z A T O K A  — „S ło ń  m a ru d a “  g. 14; 
S T O K R O T K A  —  „ T u  m ie s zk a  M u ­
rz y n e k “  g. 15.

P R O G R A M  I I

14.30 „ K o w a ls k i p o w in ie n  odpocząć“
— cz. 2. 14.55 D la  m ło d y ch  w id zó w  
„ N ie z w y k łe  p rzy g o d y  In o k ie n t i ja  
zw a n eg o  K ie s z k ą “  cz. 2. 16.02 „ M ło d y  
T e a tr  71“ . 16.35 T u rn ie j P o lite c h n ik
— P o zn a ń  z W a rs za w ą  — 2 m ecz  
p ó łf in a ło w y . 17.25 F ilm y  K . K u tz a  
„M ilc z e n ie “  19.20 D o b ra n o c  dz ie ­
c io m  (k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „ A ra b e s k i“ . 20.20 P ro g ra m  ro z­
ry w k o w y . 21 S cena M ło d y c h  „ G ilg a -  
m esz“ . 21.45 „ F ig u ry  ry tm ic z n e “ .

P O N IE D Z IA Ł E K

12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 D la  d z ie c i „ Z w ie ­

rz y n ie c " . 17.15 D la  d z ie c i „O b s erw a­
to r iu m “ . 17.25 „E c h o  s ta d io nu “ . 18.15 
M a g a z y n  spo łeczny . 18.45 „E ń re k a "  
(k o lo r ) . 19.20 D o b ran o c  d zie eio m  (ko  
lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  
T V  „D o m  B a m a rd y  A lb a “ . 21.25 R e­
p o rta ż  „ B ro n ili domu-“ . 21.55 D z ien ­
n ik  T V .  22.15 W iadom ośc i sportow e . 
23.23 S ły n n e  a r ie  o p ero w e śp iew a  A . 
H io ls k i (k o lo r ) . 23.10 P o lite c h n ik a  
T V .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  te le w iz ja  n ie  na­
d a je  p ro g ra m u  n .

U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j. an ­
g ie lsk iego . 9 L e k c ja  j .  rosy js kie go .
9.25 K ro n ik a . 10 W id o w is k o  d la  dzie­
ci. l l  W alce w ie d e ń s k ie . 12.05 „ K u l­
tu ra  w  ro z m o w ie “ . 12.25 „ B e r l in “ .
13.25 F ilm  T V  „D e m o n  b o ja ra  i p a­
szy“ . 14.25 D la  d zie c i „ w  k ra in ie  
baś n i“ . 14.55 W iad o m o śc i. 15 — M i-

vstrzo s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ro ­
w e j n a lo d zie . 17.40 W iadom ości. 
17.45 S p o rt. 18.45 P ro g n o za  pogody, 
p o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19.30 —  
K ro n ik a . 20 S z tu k a  M a k s y m a  G o r­
k ie g o  „W as ia  Z e le zn o w a “ . 21.40 P ie ­
śn i i w ie rs ze . 22.20 W iadom ośc i.

P O N IE D Z IA Ł E K

8.05 G im n a s ty k a , k r o n ik a , 8.50 L e k ­
c ja  j .  ro sy js k ie g o . 9.15 S z tu k a  M . 
G o rk ie g o  „W as ia  Z e le zn o w a “ . 10.55 
P ieś n i i w ie rs ze . 11.40 W iadom ości. 
13 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 15.25 P ro ­
g ra m  d la  szk ó l. 16.50 „ M ię d z y  M o ­
sk w ą a L e n in g ra d e m “ . 17.05 F ilm  
ang . „N ie s p o k o jn a  w ę d ró w k a “ . 17.30 
G im n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 18.15 S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 „ S p o tk a n ie  w  
p rze s trze n i“ . 19 25 P ro g n o za  pogody, 
k r o n ik a . 20 K o m e d ia  f ilm o w a  „P o ­
c a łu j m n ie  n a d o b ran o c“ . 21.25 — 
„ C z a rn y  k a n a ł“ . 21.55 P ro g ra m  ro z­
ry w k o w y . 22.55 K ro n ik a . 23.05 „P e ­
d ag o d zy  —  p edagogom “ .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 
20, 23, 24.
7.10 G ra  p o lsk a  k a p e la . 7.30 M oskw a  
z  m e lo d ią  i p io se n ką . 8.15 „P o  je d ­
n e j p iosence“ . 8.30 P o ra n e k  z p rze ­
b o je m . 9.05 F a la  73. 9.15 R ad io w y
m a g a zy n  w o js k o w y . 10.05 S łuc h o w i­
sko  d la  d zie c i „ T rz e c i b ra t“ . 10.25 
R a d io w a  p io se n ka  m iesiąca. 11 N ie ­
d z ie ln y  k o n c e rt  życzeń  m iłoś n ik ów  
m u z y k i p o w ażn e j. 12.10 „M o z a rt ia -  
n a“ . 12.30 „ G ra j g ra c y k u “ . 13 Zespół 
D z ie w ią tk a . 13.30 M e lo d ia  p rzy p o m n i 
ci f i lm . 14 Z  te a tre m  I  A rm ii na  
S z la k u  Z w y c ię s tw a . 14.30 „ W  Jezio ­
ra n a c h “ . 15 K o n c e r t  życ zeń . 16.05 —  
T y g o d n io w y  p rzeg ląd  w y d a rze ń  m ię  
d z y n a ro d o w y c h . 16.20 R a d io w a  re w ia  
ro z ry w k o w a . 18.08 W y b itn i arty śc i. 
19 P rz y  m u zyc e  o sporc ie . 20.15 „ T a  
o sta tn ia  n ie d z ie la “  k a rn a w a łu . 21.30 
J a rm a rk  cu d ó w . 22.30 Od w a lca  do 
cha rle s to n a . 0.05— 3.00 P ro g ra m  noc­
n y .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 
18.30, 21.30, 23.30.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.28, 0.01.

7.45 W  ra n n y c h  p a n to fla c h . 8.35 — 
R a d io p ro b le m y . 8.45 M a g a zy n  w o j­
sk o w y . 9.05 M u s ic a l p o trze b n y  od  
za ra z . 9.35 M u zy c zn e  c iek aw o s tk i. 10 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y b rze ża . 10.25 
G ra ją  k a m ie ń s k ie  o rg a n y . 10.35 „ T r y  
g o n o m e tria  n a d w o rc u “ . 10.57 S łu ­
cho w isk o . 12.05 M ięs o p us ty  ry b a rz o -  
w ic k ie . 12.35 C zy  znasz tę  ks iążkę . 
13 P o ra n e k  s y m fo n ic zn y . 14 Z g ad u j 
—  zg a d u la  15.30 T e a tr  d la  dzieci 
„O d e jśc ie  od k s ią żą t“ . 16.15- Z  ks ię ­
g a rs k ie j la d y . 16.30 K o n c e r t  ch o p i­
n o w s k i. 17— 18 S zczecin  U K F . 17.05 
A u d . l ite ra c k a . 17.30 M u z y k a  pow aż­
na. 18 K o n c e r t  życ zeń . 18.45 K a b a ­
re c ik  re k la m o w y . 19 T e a tr  P R  „S p ra  
w a  b rzes ka“ . 19.45 M u z y k a  pow ażna.
20.30 M is trzo w s k ie  n a g ra n ie  — m i­
s trzo w s k ie  w y k o n a n ie . 21 W ojsko, 
stra te g ia , obronność. 21.50 Z  bo isk i 
sta d io nó w . 22.20 W iec zo rn e  ro zm o w y .
22.30 P a rn a s ik .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 7.30 — 
S p o tk a n ie  z m is trza m i rh y th m  and  
blues. 8.10 T ry b u n a ł L u b e ls k i. 8.35 — 
„ N ie d z ie ln e  r y tm y “ . 9 — „ T a je m n ic a  
ślep y ch  p ta k ó w “ . 9.10 G ra ją c e  lis ty. 
9.35 „ G d y  się m ó w i A .. .“ . 10 — I lu ­
s tro w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w k o w y . 
11.17 Z a p o m n ia n e  k o n c e rty  fo rte p ia ­
n ow e. 12.05 S łuc h o w is ko  „W  im ie n iu  
p ra w a “ . 12.30 „ M ię d z y  B ob in o  a O -  
l im p ią “ . 13 — T y d z ie ń  n a U K F . 13.15 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t. 14.05 „P e ­
ry s k o p “ . 14.30 P rz y p o m in a m y  zespół 
T h e  A rtw o o ds . 14.45 Z a  k ie ro w n icą . 
15.10 B ig  b an d  i  je g o  so liści. 15.30 
„ P rz y g o d y  S z w e jk a  w  tw ie rd z y  prze  
m y s k ie j“ . 15.50 Z w ie rz e n ia  p rezen te­
ra . 16.15 S łuc h o w is ko  „ D ra m a t  ję ­
z y k o w y “ . 16.45 P ios en k i z „w łoskiego  
b u ta “ . 17.05 „ T a je m n ic a  ślepych  pta  
k ó w “ . 17.15 M ó j m a gn e to fo n . 17.40 — 
M u zy c zn e  z n a k i Z o d ia k u . 18 L e k tu ­
ry , le k tu ry . 18.15 N ie d z ie ln i m u zy ­
k a n c i. 18.30 M in i-m a x . 19.05 S łucho­
w is k o  „B a ja d e ra “ . 19.48 M u zyczna  
p o czta  U K F . 20 —  K a z im ie rs k ie  opo­
w ie śc i. 20.10 W ie lk ie  re c ita le . 21.05 — 
W iers ze  E . Je w tu s ze n k i. 21.25 P ły ty  
nasze i  n aszych  p rz y ja c ió ł. 21.49 — 
O p e ra  tyg o d n ia . 22 — F a k ty  dn ia. 
22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ieczorów . 
22.20 S tu d io  T e a tra ln e . 23.35 P rze b o je  
„eo n  a m o re “ .

Na Święto Kobiet
najmilszy upominek

z  W SS „S p o te m “
„BARBARA“ — ul. Krzywoustego W  

poleca ubiory i kosmetyki

W  „A LFIE“ — al. Niepodległości 23 
— duży wybór obuwia wiosen­
nego

„W ANDA“ — al. Wyzwolenia 5i 
oferuje doskonałe słodycze prod. 
„Społem“

1 0 1 2 - K

PP®

„ELEKTROMONTA2“ 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 

ELEKTRYCZNYCH W SZCZECINIE

al. Boh. Warszawy 15/lf

o r g a n i z u j e

kurs przygotowawczy
DO ZAWODU

montera elektryka
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

W  okresie trwania kursu uczestnicy 
odbywają płatną praktykę w  przed­
siębiorstwie z wynagrodzeniem od 

1 400—1 600 zł miesięcznie.

Warunkiem przyjęcia na k u rs  je s t  
ukończenie 18 lat, ukończenie szko ły  

podstawowej oraz d o b ry  s tan  
zdrowia.

Szczegółowych informacji udziela 
dział kadr i szkolenia zawodowego, 

tel. 450-02 wew. 17.
923-K

P R Z Y J M Ę  dochodzącą  
pom oc d o m o w ą z  u m ie ­

ję tn o ś c ią  g o to w a n ia . T e l. 
752-15. 2840-G
P O T R Z E B N A  pom oc do  
m o w a n a  6 g odzin  dzień  
nie . 5 L ip c a  43— 1.

2816-G
P O T R Z E B N A  p om oc do 
m ow a n a 4 godziny  
d zie nn ie . T e l. 290-53.

2796-G
P O M O C  d o m o w ą p rz y j­
m ę, d o bre w a ru n k i. T e l. 
245-27. 2611-G
S P R Z E D A M  p ó ł w il l i .  
P ogodno, te l. 710-80.

2620-G
D O M  1 -ro d z in n y  lu b  
m ie szk an ie  duże, w ła s ­
nośc iow e k u p ię . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Sacziecin 
2604.
S P R Z E D A M  dom  m u ro ­
w a n y , p ię tro w y  o pow . 
300 m k w ., za b u d o w a n ia  
gospodarcze, 1,29 ha z ie  
m i I  k las y , 100 d rze­
w e k  ow ocow ych  (w o ln y  
od obciążeń) —  sprze­
dam . W a le n ty  A p to w ic z , 
M ła w a , w o j. w a rs za w ­
sk ie , u l. W a rs zaw s ka  
46. 2572-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . W ł. T o m c za k , 
te l. 466-53.

2852-G
O D N A J M Ę  g ara ż , u l. 
M ic k ie w ic z a  149—1. te l. 
730-78. 2758-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. 2677-G
S K U P U J Ę  u ży w a n e  o -  
p o n y  sam ochodow e n a  
fe lg i, p iębnastki i  szes­
n a s tk i, P ła c ę  50 —200 z ł. 
T y lk o  d n ia  13 m a rc a . 
Szczecin, u l. K a d łu b k a  
19. 2040-G
C Y K L IN IA R K Ę  do p a r ­
k ie tó w  p iln ie  k u p ię . 
K a c zm a re k , te l. 428-32.

2597-G
,J U N A K A "  z  częściam i 
za m ie n n y m i — sprze­
d am . Szczecin, R ó ży c k ie  
go 35—1. 2828-G
J A S N E , u ży w a n e  m e b ­
le  — sp rze d am . W ia d o ­
m ość: te l. 221- 80.

2808-G
„S Y R E N Ę ”  105, w y g ra ­
n ą w  P K O  — sprzedam . 
T e l. 460-17.

2820-G
Z E G A R  an ty c zn y , s to ją ­
cy  i  ko m o d ę  eg ipską , 
p ię k n ie  rze źb io ną  — 
sprzedam , u l. P a rk o w a  
1—4. 2810-G
„ W A R T B U R G A ”  1000 —  
sprzedam . T e l. 742-53, 
po godz. 15. 2702-G
R Ó Ż N E  m e b le  — sp rze ­
d am . T e l . 404-5854.

2692-G
M A Ł E 'b o k s e rk i —  sprze  
d am , u l. D w o rc o w a  7—5.

2653-G
K O M F O R T O W Y  po kó j 
o d n a jm ę  sam otnem u, 
k u ltu ra ln e m u  p a n u . T e l. 
209-01. 2774-G
M IE S Z K A N IE  2-poko jO - 
w e  z k u c h n ią  w  śród ­
m ieśc iu  z a m ie n ię  na 
ró w n o rzę dn e  lu b  w ię k ­
sze z osobnym  w e j­
ściem  do  każdego poko

ju .  W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . T e l. 260-79.

2830-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o szu k u je  sam o­
dzie lnego m ie s zk a n ia  n a  
2—3 la ta . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  2802. 
P O K Ó J 2-osobow y od ­
n a jm ę , te l. 728-20.

2765-G
D O C E N T  p o szu k u je  n ie  
k ręp u ją ce go , u m e b lo w a ­
nego p o k o ju . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szczeoin  
2921.
P O K Ó J, w s p ó ln a  k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , p rzed p o ­
k ó j ,  c. o ., n o w e  b udów  
niettwo za m ie n ię  n a sa­
m o d zie ln e  M -3  lub  
m n ie jsze . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  2669. 
M IE S Z K A N IE  p o k ó j z  
k u c h n ią , p iece, za m ie n ię  
n a  podobne z c. o. i  
ła z ie n k ą . W a ru n k i do u- 
zg o d n ien ia . W iad o m o ść :  
te l. 38-277 w  godz. 17—19.

2622-G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od  
n a jm ę . Z d ro je , Ż o łę d z i«  
w a  2. 2600-0

p i e k a r y  Śl ą s k i e  —
2 p o k o je  z  k u c h n ią , la  
z ie n ką  (2 k m . od  B y to ­
m ia ) za m ie n ię  n a  ró w ­
n o rzędne lu b  w ię ks ze  w  
Szczec in ie . Te4. S zcze­
cin  342-09.

2032-G
Z G U B IO N O  cenną d la  
w ła ś c ic ie la  k s ią żk ę  n a u  
k o w ą  o ra z  le g ity m a c ję  
w  d n iu  2 m a rc a  o k o ło  
godz. 18 p raw d op o d o b ­
n ie  p rz y  W o js k a  P o ls k ie  
go w  sa lon ie  „ M o d y  
P o ls k ie j” lu b  barze  
m le c zn y m . Z ag u b io n e  
p rz e d m io ty  z n a jd o w a ły  
się w  p o m ara ń czo w e j 
siatce. U c z c iw y  znalazc a  
p roszony je s t  o z w ro t za  
w y n ag ro d zen ie m . In f o r ­
m a c je  n a le ży  k ie ro w a ć  
pod a d re s e m : O dzieżo ­
w a  13—66 lu b  n a  n r  te l.  
433-37. 8888-G

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

Najukochańszej Żony i Córki 
TERESY G ALENKIEW ICZ  

serdeczne podziękowanie składa: 

M Ą Ż I  RODZINA.

W Y D A W C A : RS W „P ra sa -  K s ią żk a  — R u ch ” . S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  Szczecinie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : K O D : 70-550 Szczecin , p i. H o łd u  P ru s k ieg o  8, 
s k ry tk a  p ocztow a K O D : 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n ac ze ln y ), R. G o m e rsk i (z-c a  red . nacze lne g o ), M . S zy m czy k  (se kre ta rz  re d a k c ji) , 
J T im e n . E. W itu s zy ń s k i, A  Z b o ro ń . T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 4 5 7 - 4 1 s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21 : s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w ew n  83); dzia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77;dzial sp o rto w y 37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ran n a  (po ąod 2 6) 240-28: d a lek op isy  240-18 
P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  E -5
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Uczynimy Ziemię Szczecińską 
leszcze piękniejszą

(Dokończenie ze str. 1) towych; tu koncentrowane bę- wateli, patriotów Ziemi Szcze- 
Innych. Tnh ,amo n-ańnn i cenne dą duże nakłady państwa a to- cińskiej mieszkańców miast i 
są budowane w czynie społecznym warzyszyc^ im winna społeczna i wsi do udzielenia czynnego 
duże obiekty, jak i znacznie skrom działalność na rzecz podnoszę- poparcia w  realizacji przyjętych 
niejsze w swych rozmiarach, ale n{a estetyki i porządku. programów działania. „NA
mające kapitulne znaczenie dla v v v  i  FfWłi* por Tir"yvNlVIVkształtowania estetycznego środo- D O T Y C H C Z A S O W E  wyniki i m i- ,  UKj£i i  INI IY5X
wiska, w którym działa i pracuje bliższe zamierzenia w dziedzinie Z IEM IĘ  SZCZECIŃSKĄ JESZ- 
człowiek. takie proste prace, jak: prac porj.adkowych i estetyzacyj- CZE PIĘKNIEJSZĄ“ — głoszą 
porządkowanie zaniedbanych pla- nych w naszynl mieście | wojewó- ostatnie słowa uchwałv ców, budowa ogrodzeń, urządzanie riztwie przedstawił w swym wy- ostatme siowa UCnwaiy. 
nowych zieleńców, sadzenie drzew, stąpieniu wiceprzewodniczący Pre-
N ie z m ie rn ie  is to tn a  je s t tez  ro la  z y d i um  w r n  A n d rz e j G ra b s k i W  O D R Ę B N Y M  p u n k te m  o b rad  w czo  
t a k ie j  w ła śn ie  d z ia ła ln o ś c i w  p ro - ro k „  „b ie g ły m  n as tą p iła  w id o c zn a  ra jszego  P le n u m  W K  F J N  b y ły  za -
cesie e d u k a c ji sp o łeczne j S tąd  t a k  in te n s y f ik a c ja  p rac sp o łecznych , d a n ia  N aro d o w e g o  F u nduszu  O chro
duże zn ac zen ie  p rz y w ią z u je  się do D zię!» . czy n o m  spo łecznym  m ie sz- n Y Z d ro w ia  o raz d o tychczasow e w y  
pow szechności a k c j i  czy n ó w  spo- k a ń có w  Z ie m i S zc zec iń sk ie j z re a łi -  n ,k i spo łeczne j z b ió rk i. P ro b le m y  
czn y ch . zo w a n o  nonad 2 filio ró żn vo h  zadań  o m ó w ił p rzew o dn iczą cy  W K

PRZEWODNICZĄCY WK FJN k o l t e m  n o  m ln z ł .  M im o  to p o -  N F O z  P ™ f. d r  E rw in  M o zo lew s k i. 
wymienił W  swym wystąpieniu trz e b y  są n a d a ł d u że i  teg o ro czn y  des?lcze w  ty m  ro k u  d z ię k i ś rod -  
r z t f» rv  m i w r / n i p i w p  r p in r w  n p ro g ra m  jest znac zn ie  obszern ie j- k o m  zg ro m ad zo n y m  na k o n c ie  fu n -cztery najważniejsze rejony O - SZy O b e jm u je  on ponad U  tys . p o - duszu w y b u d o w a n e  zostaną 3 G m in
czekujące społecznego działania, z y c ji, a  jego  re a liz a c ja  ko s zto w ać  n e ? s r? d k i Z d ro w ia , w y pos ażony  
Pierwszym Z nich będzie więc b ęd z ie  380 m in  z ł. Z a  pod staw o w e b?dzie  ż ło b ek m ie js k i i  D o m  R en -
Szczecin — stolica województwa. “ »«"*1 ««•»•»»!* «•■•»r “¡ Ł  ' f “ ™'!”“  I ” : . ’ ; “TT , , . . , ,  , , uznać: k o n ty n u a c ję  ro zp o czę ty ch  w  y 1 sp o łeczne j w  M y ś lib o rzu .Ustalone JUZ zostały optymalne ro k u  u b ie g ły m  p ra c  p rz y  po rząd -
płany rozwoju naszego miasta, kowaniu głównych tras komunika- Caw — tawo)
Większość obiektów rozbudowu- cyinycbi (remonty dróg, budowa 
iaretm sie Szrzerina iisvtnnwn przystanków autobusowych), popra- jącego Się ozczecina usytuowa- we porządku i estetyki W małych 
na zostanie na tzw. osi odrzań- miastach (remonty kapitalne i od- 
skiej. Wzdłuż tej osi od Polic "»wianie elewacji budynków, na- 
przez Żelechów W arszew  i
Golęcmo az po brzegi Jeziora Wanię miejscowości wczasowo-tury- 
Dąbskiego powstaną duże osied- stycznych (najobszerniejszy pro- 
la mieszkaniowe. Łączyć będzie * K 3 > JS *»
te  osiedla szybka kolej miejska w PGR oraz poprawę stanu sani-
biegnąca od Polic przez płasko- tarnego w placówkach handlu i ga- 
wzgórza warszowskie, tunelem st^ £ T “ ’ _ , . . .
pod al. Wyzwolenia i al. Nie-
podległości oraz przez tereny szano wiele problemów związanych 
portowe i dalej aż do Klęskowa f  udziałem ludności w czynach spo 
i Dąbia. Przy realizacji tych w “ s w o im  wystąpieniu aowóaca 
imponujących swymi rozmiara- 12 Dywizji Zmechanizowanej WP 
mi zamierzeń wyłania się ol- seu- brygady m . Urbański przypo-
b r z v m ie  n n le  d n  r iz i n H n ia  d la  ™ m a ł’ że z o łm e rz e te j  d y w iz ji  odu  zy le  poie ao działania dla zs la t  p ra c u ją  społeczn ie n a Z ie m i
czynów społecznych. S zc zec iń sk ie j, n a jp ie rw  p rz y  je j

DRUG IM  rejonem wymaga- £ £ » ! • " £  V“Z  T "°~* ___ _ , , .. ,  . .  ,  ”  szem u n o w y c h  o b ie k tó w . W  b ie zą -Jącym Koncentracji działań spo- cy m  ro k u  żo łn ie rze  .12 D y w iz j i  po- 
* lecznych jest nadodrzański re- d ję li  się w y b u d o w a n ia  w czy n ie  

gion Pamięci Narodowei w  oko-
i :  „ . .„ u  r-i j  • o - 1 - , „  w  B a rk u  K a s p ro w ic za . W o js k o  w e z -licach Cedyni, Siekierek, Goz- m ie  też u d z ia ł w  in n y c h  p rac ac h  
dowie i Czelina, a trzecim — (rn .in . p rz y  zag o s p od a ro w a n iu  P o d - 
rejon miejscowości nadmorskich. “ S zfw o D m czĄ cy  u  P.m 
Olbrzymie pole do popisu w y- Jó ze f K u b is zy n  n a w ią z a ł do o dby- 
tania się też W  miastach powia- ty cb W ub. ro k u  - s p o tka ń  P re z y ­

d iu m  M R N  z za ło g a m i w ię ks zyc h  
za k ła d ó w  p ra c y  naszego m ia s ta  
o raz  o rg a n iz o w a n y m i p rzez P rez.
M R N  w espół z p re z y d ia m i D R N  i  
d z ie ln ic o w y m i k o m ite ta m i F J N  
sp otka ń  z a k ty w e m  gospodarczym  
w e w s zys tk ic h  czte rech d z ie ln ica ch  
Szczec ina. Podczas ty c h  s p o tka ń  m ó  
w io n o  o czy n ac h  spo łecznych  z a k ła ­
d ów  p ra c y  na rzecz m ia s ta . W ie le  
za k ła d ó w  zo b o w ią za ło  się ju ż  w y k o ­
nać p rac e , k tó ry c h  w a rto ś ć  lic zy  
się w  m ilio n a c h  z ł.

O  U D Z IA L E  m ło d z ie ży  w  czynach  
spo łecznych n a rzecz reg io nu  m ó w ił  
p rzew o dn iczą cy  Z  W  Z M S  E d w a rd  
K u cze ra . Ponad  po łow ę p rac  po­
rzą dk o w y ch  i es te tyza cy jn yc h  n a  te 
re n ie  w o je w ó d z tw a  w y k o n a ła  m ło ­
dzież. W  ub. ro k u  Z M S -o w c y  p rze ­
p ra c o w a li w  czy n ie  spo łecznym  po ­
nad  72 tys . roboczogodzin . D z ię k i 
tem u  w y re m o n to w a n o  lub  ukończo ­
no w c ześ n ie j w ie le  o b ie k tó w  soc ja l­
n o -b y to w y c h  i  re k re a c y jn y c h . M ło ­
dzież zetem esow ska zam ierza  w y b u  
d o w ać je d e n  z o b ie k tó w  w  P a rk u  
K u ltu r y  i W y p o c zy n k u  w  Szczecin ie  
i  o b jąć  p a tro n a t nad  je g o  d z ia ła ln o ­
ścią. P o nadto  o rg an iza c je  Z M S  z za 
k ła d ó w  p rac y  zo b o w ią za ły  się u rz ą ­
dzić 10 p la có w  za b a w  d la  dziec i.

W ie le  m a ły c h  m ia s t i  w s i w o je ­
w ó d ztw a  szczecińskiego w y m a g a  
p o dstaw ow ych  zabiegów  p orządku  
w o -e s te ty za c y jn y c h . R em o n tó w  i n a­
p ra w  d o m a g a ją  się d ro g i, u lic e  i 
b u d y n k i, tu  i  ó w d zie  b ra k u je  n iez­
będnych  o b ie k tó w  so c ja ln yc h . M ó ­
w iło  o ty m  w ie lu  d ys k u ta n tó w . N a  
p rzysp ieszenie  p ra c  p o rząd k o w yc h  
n a leży  p rzede w s zy s tk im  je d n a k  
zw ró c ić  u w a gę w  tyc h  m ie js co w o ­
ściach, k tó re  le żą  w  p o b liżu  uczęsz­
czanych  sz lak ó w  tu ry s ty c zn y c h . W 
czy n ie  społecznym  m ie szk ań c ó w  
i p ra c o w n ik ó w  za k ła d ó w  i przedsię  
b io rs tw  w  S targa rd z ie  w y b u d o w a n y  
zostan ie a m fite a tr , w  R esku p rze ­
b u d ow an e ce n tra ln e  u lic e  i p lace, 
w  T rz e b ia to w ie  — w y re m o n to w a n y  
będzie  zam ek , gdzie  z n a jd ą  pom iesz  
czenie — b ib lio te k a , d o m  k u ltu ry  ‘ 
sala w id o w isk o w a.

W e w siach po w sta ną  d z ię k i p ra c y  
społecznej m ie szk ań c ó w , now e d ro ­
g i, o b ie k ty  k u ltu ra ln e  i  ośw iatow e, 
w y re m o n to w a n e  d o m y  i  zab u d o w a­
n ia  gospodarskie.

W  PODJĘTEJ na zakończe­
nie obrad uchwale czytamy:
W K FJN postanawia: przyjąć i 
udzielić pełnego społecznego po­
parcia opracowanemu przez 
Prez. WRN programowi dzia­
łań na rzecz podniesienia po­
rządku, estetyki i czystości w 
miastach, osiedlach i wsiach 
woj. szczecińskiego w łatach 
1973—1974 oraz przedstawiony 
przez Prezydium W K FJN pro­
gram rozwoju czynów społecz­
nych na lata 1973—75. Wojewó­
dzki Komitet Frontu Jedności 
Narodu wzywa wszystkich oby-

A  inne biura podróży?

„GROMADA
będzie czynna,
do godz. 19

N A  N A S Z Ą  n o ta tk ę  w  s p ra w ie  n ie  
« b y t dogodnych g odzin  o tw arc ia  
szczec ińskich  b iu r  p o d ró ży  n a ty c h ­
m ia s t o d p ow ied z ia ła  O gó lnopo lska  
S p ó łd z ie ln ia  T u ry s ty c z n a  „ G ro m a ­
d a ” . K ie ro w n ik  O d d z ia łu  T u ry s ty k i  
Z a g ra n ic zn e j p . Leszek M a rc in o w ­
s k i za p e w n ił nas, iż  po zak ończen iu  
re m o n tu  lo k a lu  p rz y  p l. L o tn ik ó w  
t j .  od 16 m a rc a  b r . b iu ro  będzie  
czy n n e  od g o d z in y  8 do 19. T a k  w ięc  
szczec in ian ie  z a ła tw ią  w szystk ie , fo r ­
m alnośc i zw ią za n e  z w y ja zd e m  n-s. 
w y c ie c zk ę  w  godzinach n a jb a rd z ie j 
im  o d p ow iad a jąc yc h .

S zybkość re a k c ji n a  n as zą p u b li­
k a c ję  a ta k ż e  zap o w ied z ia n a  z m ia ­
n a  dow odzą, że „G ro m a d a ”  u w aża, 
Iż  to ona je s t d la  tu ry s ty , a n ie  
o d w ro tn ie .

In n y m  p o zy ty w n y m  p rzy k ła d e m  
d zia ła ln o ś c i tego b iu ra  p o d ró ży  m o ­
że  b y ć  kasa na D w o rc u  G łó w n y m , 
w  k tó re j sp rze d aje  się n ie  ty lk o  de 
w iz y  K D L . a le  też  zn ac zk i o p ła ty  
p as zp o rto w e j. 1 to  ca łą  dobę. (jas)

Notatnik szczeciński
A T R Z Y  f i lm y  o św iato w e , o na­

s tę pu jąc yc h  ty tu ła c h : „H is to r ia  je d  
nego z a m k u ” , „ Z a m k i p o lsk ie” , 
„ W ila n ó w  K ró le s tw a  Ic h m o śc i” , w y  
św ie tlo n e  zostaną dziś . w  n ie dzie lę  
o godz. l? \w  gm achu  M u zeu m  N a ­
rodow ego  p Ą y  W ała ch  C h robrego  3.

A T E A T R  R O Z R Y W K I „D is c o ra -  
m a ”  zaprasza dziś o godz. 16 i  19.30 
n a  d ys k o te k ę  p rzeb o jó w . P o p ro w a ­
d z i ją  M a re k  Lechow icz.

A  K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I „P o c zty -  
U on” zaprasza n a sp o tka n ie  j p ó łre -  
e ita l Tade u sza  Ł o m n ic k ie g o , dziś o 
godz. 17. W stęp  w o ln y .

A  W IE C Z Ó R  fra s z e k  i a fo ry zm ó w  
w ro c ław sk ieg o  s a ty ry k a  H e n ry k a  
Ja g o dzińsk iego  odbędzie  się dziś o 
godz. 17 w  K lu b ie  M ię d zy n a ro d o w e j 
P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ” , a l. W ojsk a  
P o ls k ieg o  2. W stęp  w o ln y .

A W  D Z IS IE J S Z Y M  ko n c erc ie  ka  
m e ra ln y rn  p rz y  św iecach i  k a w ie  w  
S a li A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  w y  
s tą p ią : U rs zu la  M a z u re k  — h a rfa  
(W a rs za w a ), B a rb a ra  Pod cząstką —  
so p ra n  o-raz B e a ta  Sw am idze — fo r ­
te p ia n . W  p ro g ra m ie  u s ły s zy m y  hisz  
pań s k ie  p ieśn i lu d o w e o ra z  u tw o ry  
h is zpa ń sk ic h  ko m p o zy to ró w .

M IN I-ANKIETA „KURIERA”

Jak panu (i) podoba sią 
nazwa „publikatory”?

— W cale  m i się n ie  podoba. 
N a jb a rd z ie j je d n a k  d e n e rw u je  
s łu ch an ie  n ie k tó ry c h  p anów  
d z ie n n ik a rz y  z naszej te le w iz ji,  
k tó rz y  bez p o trze b y  n a d u ży w a ­
ją  tego te rm in u , n ie  w ie m , czy  
chcą b y ć  „ m o d n i“ , c zy  też  ko ­
m uś się przypodobać?  T y lk o  
kom u?

J a n  K . — in ż y n ie r -e le k try k :

— P om ysł z w y m y ś le n ie m  no ­
w e j n a zw y  d la  p ras y , ra d ia  i  
te le w iz ji być m oże i  słu ­
szny (dotychczasow e o kre ś le ­
n ie :  ś rod k i m asow ego p rz e k a ­
zu  n ie  je s t o kre ś len ie m  n a j­
d o skona lszym ) , o ka za ło  się je d ­
n ak , że og łoszony k o n k u rs  n ie  
p rzyn iós ł żad n e j godnej odno­
to w an ia  p ro p o zy c ji. W  te j sy­
tu a c ji la n so w a n ie  n ie fo rtu n n e ­
go je d n a k  s łow a „ p u b lik a to ry “ , 
u w a żam  za  n ie po ro zu m ien ie .

E stońska „ F A L A "
na szczecińskiej estradzie
„NA FA LI M ELO DII" — tak scy razem — patrz zdjęcie) Re- 

nazywa się atrakcyjny program pertuar zespołu opiera się za- 
estradowy przygotowany na wy- równo na bogatej twórczości 
stępy w Polsce przez estoński kompozytorów radzieckich jak 
ze^p°j »kAJNE" („Fala’‘L_Goście i zagranicznych. (m)
z Tallinna reprezentują ZSRR na 
tegorocznej „Wiośnie Estrado­
wej“, zaś w Szczecinie ujrzy­
my ich i usłyszymy 17 i 18 bm, 
w sali kina Colosseum, o godz. 
20 (przedsprzedaż biletów — 
Estrada, al. Wojska Polskiego 
64).

„LAJNE" to prawdziwy roz­
rywkowy team — w jego skład 
wchodzą: piosenkarz Wello Oru- 
mets, duet taneczny Ellona 
Sprijt — Ants Wiachejaus, żeń­
ski oktet wokalny oraz pięcio­
osobowy zespół muzyczny (wszy-

D ogdan  G ó ra  — to k a rz :

—  M n ie  je s t  o b o ję tn e , c zy  b ę­
d ą  to  „ p u b lik a to ry “ , czy  za­
s to su jem y tu  in n y  n o w y  te r­
m in . W ażne, żeb y  p isano i  po­
k a zy w a n o  w  n ich  zaw sze cie­
k a w ie  i  rze te ln ie , to  co d zie je  
się  w  n aszym  k r a ju  i  n a  św ię­
c ie . N a  ra z ie  racze j się to  u d a­
je .  A  w ię c  —  o b y  t a k  d a le j.

M a r ia  K w ia te k  — f r y z je r k a :

— P odoba m i się ta  nazw a. 
Jest z w ię z ła , a d e k w a tn a . A  czy  
n ie  ra z i u ch a p o lon isty , ja k  
tw ie rd z ą  n ie k tó rzy ?  —  n a  ty m  
się n ie  zn am .

S p rze d aw c zyn i n a b ia łu  sprzed  
„ D e lik a te s ó w “  p rz y  a l. W y zw o ­
le n ia  (n ie  ch c ia ła  podać swego  
n a z w is k a ) :

— P u b lik a to ry ?  A  co to  ta ­
k iego? P a n  sobie ze m n ie  ż a r ty  
ro b i. K u p iłb y  pan le p ie j św ieże  
ja je c z k a . Ż o n a  się ucieszy.

Przy świecach i muzyce

fO KOPERNIKU
W Liceum Medycznym

W  OGROMNEJ auli, przy sto­
łach pokrytych zielonym suk­
nem, zasiadło tego popołudnia 
około 300 uczennic. Grono peda­
gogów, zaproszone przez przed­
stawicielkę samorządu, wchodzi 
na salę przy uroczystych dźwię­
kach dawnej muzyki polskiej 
Mikołaja Zielińskiego. Estrada 
ozdobiona dużym tytułem dzie­
ła Kopernika „De revolutioni- 
bus...” i palącymi się świecami.

Tak przygotowana została se­
sja popularno-« Tkowa w L i­
ceum Medycznym. Uczennice tej 
szkoły opracowały trzy referaty. 
O Mikołaju Koperniku na tłe 
Odrodzenia mówiła Violetta Jod­
łowska z klasy I I I  a, o wielkim 
astronomie jako lekarzu — Ire­
na Kisiel z IV  a, opinie współ­
czesnych uczonych przedstawiły 
Małgorzata Sżymaniak i Ewa 
Szpotańska z IV  a.

PO REFERATACH odbył się 
finał szkolnego konkursu wie­
dzy o Koperniku. Uczestniczyło 
w nim 5 uczennic, w tym aż 4 
z klasy I. Na trzecią część pro­
gramu złożyły się: muzyka, poe­
zja i impresje taneczne. Do 
utworu Krzysztofa Sadowskie­
go „Na kosmodromie“ dziew­
częta z kółka tanecznego przed­
stawiły interesujące układy. 
Wstawki poetyckie objęły utwo­
ry: Edwarda Szymańskiego, 
Franciszka Fenikowskiego, Ste­
fana Flukowskiego i St. R. Do­
browolskiego.

Nastrojową, w  pełni udaną 
sesję uczennice przygotowały 
pod kierunkiem mgr Adeli 
Sadke. (jf)

N I E  T Y L K O  
Z  K W I A T K I E M

Z A  K I L K A  D N I  — M ię d z y n a ro d o ­
w y  D z ie ń  K o b ie t.  W  k w ia c ia r n ia c h  
t ło c z y j  s ię  bę dą  p a n o w ie , b y  d la  
w y b r a n k i  sw e g o  s e rca  lu b  u lu b io ­
n e j k o le ż a n k i n a b y ć  zaw sze  m iły  
k o b ie c ie  k w ia te k .

O k o lic z n o ś c io w y  p re z e n c ik  d la  
s z c z e c in ia n e k  p r z y g o to w a li  ró w n ie ż  
c u k ie rn ic y  W P G . K a ż d y  z p a n ó w  
bę d z ie  m ó g ł k u p ić  w  d n iu  8 m a rc a  
„ t o r c ik  d la  E w y “ . P u n k ty  s p rz e ­
d a ż y  (c z y n n e  o d  g o d z . 11 d o  17) 
z o rg a n iz o w a n e  z o s ta n ą  w  k a w ia r -  

S lo w ia n in “ .  „ Z a m k o w e j•
s k a d z ie “ .

Z MILICYJNEJ TEKI

Zamiast pieniędzy -  cinpa
w rę c zy ł u rzędn iczce dow ód w ra z  z 
ks ią żec zką , w  k tó re j w ła snoręczn ie  
w y p is a ł żąd a n ie  w y p ła ty  2 tys ięc y  
z ło tyc h . P a n i z o k ie n k a  sp o jrza ła  
na p e ten ta , potem  n a fo to g ra fię  i 
sko n sta to w a ła , że podobieństw o je s t  
b a rd zo  n ik łe . Z as ta n o w iło  ją  to . P o -

WSZYSTKO zaczęło się od te­
go, że Halina B. zwabiła do do­
mu poznanego koło „Piastow­
skiej“, kompletnie zamroczone­
go alkoholem mężczyznę. Prze- j„
SZUkując mu kieszenie znalazła d o jrze n ie  wzrosło, gdy stwierdziła, 
paręset złotych, dowód osobi- iż  W żądaniu wypłaty nazwisko jest 
S ty  i  -książeczkę oszczędnościo- »przekręcone”. Zawiadomiła M O. 
wą PKO z kilkutysięcznym 
wkładem. Tę ostatnią postano­
wiła wykorzystać i w tym celu 
zasięgnęła rady swego* „opieku-
na” i jego kompana. Uradzono, usilowa'

W zię ty  n a s p y tk i J e rz y  S . n ie u -  
m ia ł podać p e rs o n a lió w  z a w a rty c h  w  
rze ko m o  jego  dow odzie osob is tym .

że jeden z nich — Jerzy S., 
spróbuje podjąć pieniędze po­
sługując się skradzionym przez 
Halinę B. dowodem właścicie­
la książeczki.

(z d a ń )  to w y m  w  h a llu  D w o rc a  G łó w ne g o  —  p r a w ę  s ą d o w ą .

szybko  z tego z re zyg n o w ał i w y d a l 
w s p ó ln ik ó w . T y m  trze c im  o ka za ł się 
n ie ja k i Z b ig n ie w  F.

Postanowieniem prokuratora 
cała trójka została osadzona w  
areszcie, gdzie oczekuje na roz- 

(lg)

*


